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D o ło ży m y  w sze lk ich  s ta r a ń
by chlubnie w ykonać 

stojące przed nami zadania
Masy pracujące ZSRR omawiajq uchwały V Sesji Rady Najwyisze) ZSRR

MOSKWA (PAP). — W zakU dach przemysłowych. ^  refc 
zach i Ośrodkach Maszynowo Traktorowych N ijwyż. 
i  pogadanki na temat zakończonej niedawno V S e d iK W  « « *  
szej ZSRR. Robotnicy, kołchoźnicy i  S c k f e g o  
aprobują politykę partii komunistycznej i rządu ______________

Myśli hutników  zakładów „Sierp 
1 Miot" w yraził lau rea t Nagrody 
S talinow skiej, staiowniic A. Subbo. 
tin , który  stw ierdził: z przemówie­
n ia  towarzysza Malenkowa bije 
głęboka w iara w siły twórcze na' 
szego narodu. My, hutnicy, dołoży­
m y wszelkich starań , by chlubnie 
w ykonać zadania wysunięte wobec 
nas przez XIX Zjazd KPZR.

W yprzedzając znacznie harmono­
gram  Subbotin dał dwa wytopy 
szybkościowe. Wielkie sukcesy osią­
gają  również inni stalownicy.

Podczas zebrania jednej z brygad 
budowniczych stalingradzkiej elek­
trow ni wodnej przodownicy pracy 
Szypunowowie—ojciec i syn oświad­
czyli: w 1953 roku w yprodukuje się 
w  ZSRR 133 m iliardy kWh energii 
elektrycznej. Ale już w niedalekiej 
przyszłości k ra j otrzyma nieporów­
nanie więcej 1 Sama tylko nasza 
stalingradzka elektrow nia wodna 
dostarczać będzie około 10 m iliar­
dów  kW h rocznie. Dumni jesteśmy 
z tego, że znajdujem y się w szere­
gach budowniczych jednej z najwięk 
szych na  świecie elektrow ni wod- i

nych. Ze wszystkich sił dążyć bę­
dziemy do pomyślnego zakończenia 
budowli.

Z całego serca aprobują masy 
pracujące stolicy Turkm enii — 
Aszchabadu uchwały sesji. Robot­
nicy Aszchabadzkiej Fabryki Odzie­
żowej mówili na zebraniacn 0 swej 
gotowości do podniesienia swej p ra ­
cy na wyższy poziom, by wyroby 
ich fabryki cieszyły się szerokim 
popytem. Załoga fabryki uczyniła 
już poważne postępy w kierunku 
polepszenia jakości wyrobów.

Z ogromnym zainteresowaniem 
zaznajam iają się z m ateriałam i se­
sji kołchoźnicy radzieccy. A probują 
oni jednom yślnie uchwały sesji, no­
wą ustaw ę o podatku rolnym i zo­
bowiązują się do energiczniejszej 
walki o obfite plony i rozwój ho­
dowli. Ogniwowa H. Baraniec 
kołchozu im. Stalina (obwód dnie- 
propietrowski) oświadczyła: budżet 
naszego państwa i ustawa o podat­
ku rolnym są dobitnym potw ierdze­
niem ogromnej troskliwości partii 
komunistycznej ł  rządu radzieckie­

go o interesy narodu. Będziemy 
jeszcze lepiej pracować na polach, 
by dostarczyć krajow i więcej a r ty ­
kułów spożywczych, a przemysłowi 
— surowców.

Z ogromnym zadowoleniem pow i­
tali uchw ały V sesji i przemówie­
nia towarzysza Malenkowa kołcho­
źnicy Gruzji radzieckiej. Przewod­
niczący kołchozu im. M ahradze — 
Migriauli, powiedział: — partia i 
rząd troszczy się nieustannie o do­
bro chłopstwa kołchozowego. Odpo­
wiemy na to niestrudzoną walką o 
zwiększenie urodzajności. Już w  ro ­
ku bieżącym kołchoz nasz da o 260 
ton więcej różnego rodzaju warzyw 
aniżeli w  roku ubiegłym, a za dwa 
trzy la ta  podwoimy ich zbiory.

1) Młodzież bułgarska w  czasie defilady. 2) Delegacja polska. Na pierw ­
szym planie rębacz z  kopalni Zabrze—Wschód, Czesław Ruszer. (CAF)

Z frontu planowego skupu

Podziękowanie Korei i Chin
w związku z oświadczeniem Polski 

po podpisaniu rozejmu w Korei
WARSZAWA (PAP). — Amba

sador K oreańskiej Republiki Ludo­
wo -  Demokratycznej w  W arsza­
wie, Coj Ir, złoży! na ręce m inistra 
Spraw  Zagranicznych PRL, Stani­
sława Skrzeszewskiego oficjalne 
podziękowanie w związku z jego 
oświadczeniem z okazji podpisania 
rozejm u w  Korei.

Złoty medal zdobyli dla Polski
kolarze w Bukareszcie

Polska reprezentacyjna drużyna 
kolarska (Wilczewski, Chw/endacz 
Królak, Lasak) odniosła piękny su­
kces na Igrzyskach w Bukareszcie 
zwyciężając w wyścigu na dystan­
sie 100 km 1 zdobywając dla Polski 
pierwszy słoty medal. Drużyna poi 
ska uzyskała czas 2.25,30 godz. Dru 
gim był zespół CSR — 2.26,44 godz.
1 trzecia Bułgaria — 2.27,50 godz.

*f J i k  d o n o s i  p r a l i  i m e r y k i ń s k i ,  k o m is j i  
P r a w n i s e n a tu  U S A  z m i e r z i  p r z e p r o w a d z ić  
na s z e r o k i  s k a le  t z w . „ ś le d z t w o  w  s p r a w ie  
w p ły w ó w  k o m u n is ty c z n y c h "  w  a m e r y k a ń sk ic h  
z w ią z k a c h  z a w o d o w y c h .  D o p r z e p r o w a d z e n ia  
t e g o  . , ś le d z t w a "  p o w o ła n o  s p e c j a ln i  g r u p ę  
*  s e n a to r e m  łS u tle r e m  na c z e le .  »

J a k  d o n o s i z  T e h e r a n u  a g e n d a  T A S S  za  
d z ie n n ik ie m  „ S z a d i a i t " ,  i t r a lk  r o b o tn ik ó w  
te h e r a ń s k ic h  p r z e d s ię b io r s tw  k o m u n a ln y ch  z a ­
k o ń c z y !  S ie  z w y c ię s k o .  P r z e d s ię b io r c y  z g o d z i ­
l i  » i*  na z a s p o k o je n ie  ia d a ń  r o b o tn ik ó w .

*  Jak  w y n i k i  z o p u b lik o w a n y c h  o s ta tn io  
d a n y c h , e k s p o r t  F ra n cji w y k a z u je  d i l s z y  s p a ­
d e k . W a r to ś ć  e k sp o r tu  fr a n c u sk ie g o  w  lipcu  
W y n io ś l i  l o s  m i l i ir d ó w  I n n k ó w  w o b e c  127 
m ilia r d ó w  (r a n k ó w  w  c z e r w c u  b r.

" •  P r z y t a c z a j ą c  o l l c j a lm  d a n e  d z ien n ik  
, .L a n d  o t  F o lk "  p o d k r e ś l .  m o n o p o le  a-
m e r y k a ii ik le  P r z e n ik a l i  c o r a z  g le b ie !  do  g o -  
s p o d a r k i d u ń s k ie j . W  rok u  l»38  w a r to ś ć  k a-  
p it a łó w  z a g r a n ic z n y c h  z a in w e s t o w a n y c h  w  
D a n ii  w y n o s i l i  2 2 0  m il io n ó w  k o ro n  d o ń sk lc k ,  
z a ś  w  ro k u  1952 w a r t o ś ć  ty c h  k a p ita łó w  
w z r o ś l i  d o  <S0 m il io n ó w  k o r o i .  D z ie n n ik  i « -  
z n a c z a , i e  z n a c z n a  w ię k s z o ś ć  k a p ita łó w  z a ­
g r a n ic z n y c h  z a in w e s t o w a n y c h  w  D a n ii n a le ż y  
d o  k o n c e r n ó w  a m e r y k a ń s k ic h .

O śr o d e k  b a d a ń  g o s p o d a r c z y c h  o g ło s i ł  sp ra  
w o z d a n le ,  z  k tó r e g o  w y n i k i ,  t e  w ie lk ie  fra n ­
c u s k ie  t o w a r z y s t w a  a k c y jn e , k o r z y s t a ją c  z 
p r z y w ile j ó w  p o d a t k o w y c h , p r z y z n a n y c h  Im 
• r z e z  r e a k c y jn e  u s t a w o d a w s t w o  s k a r b o w e ,  
tg a r n *  w  I9S3 ro k u  d o d a t k o w o  m ilia r d y  
ł r i n k ó w  z y s k ó w , a s z c z u p l iJ i c  o t t  su m ę  d o-
Wody 5tirt).u flńjtwfc " sj

Również w  związku z tym  oświad 
czeniem podziękowanie dla narodu 
i rządu polskiego w im ieniu naro ­
du i rządu chińskiego złożył z po­
lecenia swego rządu na ręce m ini­
stra Skrzeszewskiego charge d‘af- 
faires Ambasady Chińskiej Republi­
ki Ludowej w  W arszawie, Yang 
Chi-Iiang dodając, że naród chiński 
jes t przeświadczony, iż dzięki wy­
trw ałym  wysiłkom Związku Ra­
dzieckiego, Polski 1 innych pokój 
miłujących narodów  pokój na Da­
lekim Wschodzie i na całym świe­
cie zostanie jeszcze bardziej umoc­
niony.

Podobnie jak w ubiegłym miesiącu tak I w tym w dostawach zbo­
ża dla państwa przoduje powiat lubartowski. Chłopi tego powiatu 
wykonali do dnia 10 bm. sierpniowy plan dostaw w 50 proc. Uzyskanie 
takich wyników w akcji skupu możliwe było Jedynie dzięki dobrej 
organizacji akcji żniwno omlotowej oraz nalełytej pracy polityczno 
uświadamiającej wśród szerokich rzesz chłopów.

Do powiatów stanowiących w  chwili obecnej czołówkę możemy 
obok Lubartowa zaliczyć Zamość (34 proc. planu sierpniowego) i Pu­
ławy (31,7 proc.).

Chłopi z wymienionych powiatów 
świecą przykładem  dla tych, którzy 
oozostają w tyle. N ajsłabiej prze­
biegają dostawy zboża w powia­
tach: Tomaszów (14,2 proc.). Biała 
Podlaska (13,5 proc.) i  Hrubieszów 
(13,1 proc.).

Przyczyny takiego stanu  rzeczy 
należy się dopatrywać między in ­
nymi w tym, że n,ie doceniono tam  
roli pracy agitacyjno-poliłycznej, a 
do skupu w  roku bieżącym podcho­
dzi sdę w sposób czysto adm inistra­
cyjny.
GDY ORGANIZACJA PARTYJNA 

SPEŁNIA SWĄ ROLĘ

Spółdzielcy z Bokinkl Pańskiej 
(pow. Biała Podlaska) ukończyli 
żniwa o wiele szybciej niż w roku 
ubiegłym. Przyczyniły się do tego 
w* dużym stopniu kobiety na  czele 
ze swoją grupową Heleną Haponiuk.

Część wymłóconego zboża prze­
znaczono na siew i potrzeby spół­
dzielców, a resztę sprzedano pań ­

stwu.
Dobra organizacja pracy oraz ra ­

cjonalne w ykorzystanie sprzętu po­
dobały chłopom indywidualnym.

M id i oni możność przekonać się, 
że lżej 1 lepiej pracuje się w  ze­
spole.

W pracach tniwno-omłotowych 
biorą > ii dział nie tylko członkowie, 
ale i  Ich rodziny m. in. młodzież. 
Nad całością prac czuwa w  B ogin­
ce organizacja party jna, k tó ra  speł­
nia rolę kierow nika politycznego i 
organizatora.

SOŁTYS ORGANIZATOREM 
ZBIOROWEJ DOSTAAVY

K ilkunastu  m ałorolnych chłopów 
z grom ady Sielczyk (gm. Sidorki, 
pow. Biała Podlaska) z inicjatyw y 
miejscowego sołtysa ob. , S tefana 
Chomika dostarczyło zbiorowo do 
punk tu  skupu 1156 kg zboża. Ob. 
Chomik powinien być przykładem  
do naśladow ania dla innych sołty­
sów.

Gigantyczne zadania Kraju Rad
M O SK W A (PAP) __ „Prawda" z dnia 10 bm. opublikowała artykuł

w stępny pt: „Gigantyczne zadania Kraju Rad", w którym  stwierdza, że  
w  uchwałach powziętych przez V Sesję Rady N a jw yzsze jZ S R R  odzwie*. 
ciedlona została polityka rządu radzieckiego i parUi kom unistycznej, 
zmierzająca do stałego rozwoju socjalistycznej gospodarki ZSRR, do pod­
niesienia materialnego i kulturalnego poziomu życia mas pracujących.

Obrady V  Sesji Rady Najwyższej 
Z SR R  — czytam y w artykule w stęp­
nym  „Prawdy" —  które toczyły się 
w atm osferze ogromnego entuzjaz­
mu patriotycznego, stały się manife 
stacją podobnej do monolitu jedno­
ści narodu radzieckiego, jego zespo­
lenia wokół ukochanej partii komu­
nistycznej i rządu radzieckiego. Se­
sja wykazała dobitnie, że ludzie ra­
dzieccy gotowi są z  całą stanowczo­
ścią chlubnie w ykonać gigantyczne 
zadania, stojące przed naszym  kra­
jem. , D eputowani do Rady N ajw yż­
szej, cały naród radziecki z głębo­
kim  zadowoleniem i jednomyślną a- 
probatą powitali przemówienie Prze­
wodniczącego Rady M inistrów ZSRR  
G. M. Malenkowa, wygłoszone na 
sesji. Przemówienie to zawiera 
wszechstronne uzasadnienie zadań, 
postawionych przez Kom itet Central­
ny partii i  przez rząd radziecki w 
dziedzinie po lityk i w ewnętrznej i 
zagranicznej państwa socjalistyczne, 
go.

W yniki sesji Rady N ajw yższej — 
pisze dalej „Prawda" — dowodzą po- 
M W it t  W f  & W W  i droga i

w szystkim  ludziom  radzieckim p ar­
tia komunistyczna, nasz ludowy rząd 
radziecki dokładają wszelkich sta- 
rań, by rozwiązać główne zadanie — 
zadanie maksymalnego zaspokojenia 
stale rosnących potrzeb materialnych  
i kulturalnych narodu .- ,

Rozwiązując pom yślnie zadania 
budownictwa komunistycznego Zwią  
zek Radziecki prowadzi niezłom nie  i 
konsekwentnie pokojową politykę za­
graniczną; wespół z  Chińską Repu­
bliką Ludową, z całym obozem po­
koju  l demokracji osiągnął Zw iązek  
Radziecki w  ostatnim  okresie po­
ważne sukcesy  to walce o osłabienie 
napięcia międzynarodowego, o po­
kój, o zapobieżenie now ej wojnie 
światowej.

Dla rządu radzieckiego, dla no* 
wszystkich, ludzi radzieckich — o- 
świadczył w sw ym  przem ówieniu  no 
sesji Rady Najwyższej ZSRR szef 
rządu radzieckiego G. M. Malenkow  
— sprawa Utrwalenia pokoju  i za­
pewnienia narodom bezpieczeństwa  
nie jest kwestią ta k tyk i i manewrów  
d y j l ę m a t^ n ic j i .  Jj$  tg njm g linia,

generalna w  dziedzinie po lityki za­
granicznej.

Nie wolno jednak  ntedostrz<jjać — 
stwierdza „Prawda“ — że  równole­
gle z siłami pokojowym i działają w  
świecie siły, które kroczą drogą 
awantur i realizują agresywną poli­
tykę. W  służbę tej polityki wprzęg 
nięto tzw . „strategię zim nej w ojny’ 
i wszelkiego rodzaju prowokacje mię 
dzynarodowe. Kola agresywne, które 
już raz poniosły fiasko z taktyką  
szantażu atomowego, pocieszają się 
obecnie złudzeniem, że Stany Z je­
dnoczone mają rzekomo monopol na 
bombę wodorową. Jakżeż głęboko się 
m ylą! W szystkie miłujące pokój na­
rody powitały z ogromnym zadowo­
leniem oświadczenie rządu radziec­
kiego na sesji Rady Najwyższej, że 
Stany Zjednoczone nie mają mono- 
polu w dziedzinie produkcji bomby 
wodorowe}.

Nasza ojczyznd  — p U ił u» rafcort- 
czeniu .P raw da" —  nigdy  nie była  
jeszcze tak  wielka i potężna, tak peł­
na sit żyw otnych  i  energii twórczej, 
ja k  obecnie. Jest ona silna dzięki 
m oralno-politycm ej jedności spot*, 
czeństwa radzieckiego, niewzruszo­
nej przyjaźni narodów, płom ienne­
m u patriotyzmowi ludzi radzieckich, 
ich zespoleniu wokół p a rtit komtini- 
stycznej i rządu radzieckiego. Na­
szą sprawa jest niezwyciężoną,

OMŁOTY TRWAJĄ, ALE...
Akcja omłotowa trwa już od daw­

na w całym województwie, a w Rmi 
nie Sidorki (pow. Biała Podlaska) 
trzy duże młocamic stoją nieczynne 
z powodu remontu silników. Świad­
czy to o zlej pracy gminnej komisji 
żniwno-omłotowej, która powinna 
była dopilnować, aby tego rodzaju 
remonty zostały przeprowadzone 
we właściwym czasie.

WZMÓŻMY CZUJNOŚĆ!
W gminie Łopiennik (pow. Kra­

snystaw) dostawy zboża dla państwa 
przebiegają niezbyt sprawnie. Jest 
wielu gospodarzy (przeważają w  tej 
grupie kułacy), którzy nie dostar­
czyli jaszcze. nic na poczet obowiąz­
kowych dostaw.

Są nawet tacy, którzy n ie tylko  
nie spieszą się. z dostawą, ale nama­
wiają innych do opieszałości. Zda­
rzają się też wypadki czynnego sa­
botażu. Wystarczy tu podać jako 
przykład kułaka Stanisława Kopra, 
który trzymał u siebie w  magazy­
nie duże ilości starej pszenicy moc­
no zaatakowanej przez wołka. Ku» 
łak ten postanowił pozbyć się kło­
potu. 5 sierpnia br. przywiózł on 
do punktu skupu 10 q zawolczonej 
pszenicy. Swą szkodliwą robotę 
chciał zamaskować w  ten sposób, ża 
na wierzch wsypał czystej pszeni­
cy. Wskutek tego wołków nie zau­
ważono 1 wysypano pszenicę do ma­
gazynu. Dopiero później, kiedy woł­
ki rozeszły się po całym magazynie 
wroga kułacka robota wyszła na 
jaw.

Kułak zrobił poważną szkodę —■ 
około 20 q pszenicy znajdującej tlę 
w  magazynie zostało zarażone woł­
kiem zbożowym a  co gorsze uległ 
zawolczeniu magazyn w  tak waż­
nym okresie jakim jest skup zboża.

Prezydium GRN w  Łopienniku 
natychmiast zareagowało w e w łaśd  
wy sposób oddając sprawę sabota- 
żysty do prokuratora.

Wypadek ten uczy nas, że pra­
cownicy zatrudnieni przy skupia 
zboża, powinni być bardziej czujni. 
Trzeba pamiętać, że kułacy będą 
cię starali szkodzić różnymi sposo- 
bami, aby załamać nasz plan g o . 
spodarczy.

Tylko czujność 1 przykładne ka­
ry na sabotażystów uchronią nai 
od podobnych kułackich wybry. 
ków.

POWIATY W WALCE O PLAN 
SIERPNIOWY

1) Lubartów
2) Zamość
3) Puławy
4) Biłgoraj
5) Lublin
6) Radzyń
7) Włodawa
8) Kraśnik
9) Krasnystaw

10) Chełm
11) Łuków
12) Tomaszów
13) Biała Podlaska
14) Hrubieszów:

50
34
31,7
31.1
29.5
26.5 
24,9
23.0
21.5
21.4
21.2 
14,2
13.5
13.1
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Rozpada się cmeTyknńskn bloltndn handlowa

Coraz więcej krajów Europy zachodniej
zaw iera umowy handlow e

ze Związkiem Radzieckim i krajami demokracji lufowej
MOSKWA. — Agencja TASS donosi w  korespondencji z No­

wego Jorku:
Omawiając następstwa ekonomiczne i polityczne zaprzestani! 

działań wojennych w Korei, prasa amerykańska poświęca wicie 
uwagi sprawom związanym z perspektywą rozszerzenia handlu mię­
dzy krajami kapitalistycznymi, a krajami obozu socjalistycznego. 
Jak wynika z doniesień tej prasy, koła polityczne i gospodarcze 
USA notują z niepokojeni i rozdrażnieniem takie fakty, jak.szybki 
wzrost liczby krajów, które podpisały układy handlowe ze Związ­
kiem Radzieckim, podróże wieloosobowych delegacji handlowych 
z Anglii i Francji do Chin oraz wystąpienia członków parlamentu 
angielskiego i japońskiego na rzecz rozszerzenia handlu ze Związ­
kiem Radzieckim i Chinami. Koła te muszą przyznać, że czynniki 
ekonomiczne o przemożnej ąile burzą tamę blokady handlowej, 
nad której wzniesieniem pracowali w iele lat monopoliści i dyplo­
maci amerykańscy.

„Jedną z bezpośre<3nich konse­
kw encji rozejmu w Korei — pisze 
ekspert finansowy dziennika „New 
York H erald T ribune“ — jest wzma 
gające się dążenie przemysłowców 
zachodnio-europejskich do przy­
wrócenia i rozszerzenia kowtaktów 
handlow ych z k ra jam i kom uni-

W rodzinie
wolnych narodów
PRAC E  MELIORACYJNE 
W A L B A N II

Z roku na rok rozszerza się zakres 
prac m eliorącyjnych w  A lbańskiej 
Republice  Ludoit>ej._'W chwili obec­
nej buduje  się szereg w ielkich  kana­
łów irygacyjnych: kanał przecinają­
cy równinę Korczy nawodni 3.000 ha. 
kanał M uzeke  — 6.000 ha, kanał Le- 
wan  — F\eri dostarczy w ody na po­
la o łącznej powierzchni 15.000 ha.

RUCH W YD A W N IC ZY  W  RUM UNII

Jak podaje agencja Agerpress, w  
I  półroczu 1953 roku wydano w  Ru­
m unii około 1.300 tytu łów  książek i 
ir o szu r  o łącznym  nakładzie około
19 m ilionów egzemplarzy.

N akłady w ydaw anych obecnie w  
R um uńskie j Republice Ludow ej 
dzienników  l czasopism przekraczają 
dziesięciokrotnie nakłady w ydaw ­
nictw  periodycznych w  czasach reży­
m u  b urżuazyjno  * obszarniczego w  
Rumunii.

P IE R W SZ Y  PIEC M A R TEN O W SK l 
W  B U ŁG A RII —
O DD ANY DO U ŻYTKU

Dzień 8 sierpnia był dla budow ni­
czych i m ontażystów  pierw szej w  
Bułgarii huty, którą nazwano im. 
Lenina w ielkim  św iętem . Urucho­
miono pierwszy piec m artenow ski. 
Dnia 8 bm. dokonano pierwszego w y­
topu. Bułgaria otrzymała stal w yro­
bu krajowego. ,

Nagrody dla kombajnerów
Doceniając wysiłek ! obywa­

telską postawę, wykazaną przez 
kombajnerów PGR w walce o 
terminowy zbiór zbóż w okresie 
żniw, Minister Państwowych 
Gospodarstw Rolnych ustalił na­
grody pieniężne dla tych w szy­
stkich kombajnerów, którzy do
20 sierpnia br. przekroczą nor­
my koszenia oraz młócenia zbo. 
ża, obliczone w hektarach prze­
liczeniowych według następują­
cej tabeli:

I nagroda — 2000 zl za osiąg­
nięcie 500 hektarów przeliczenio­
wych.

II nagroda — 1800 zł za osiąg­
nięcie 450 hektarów przeliczcnio-
wych.

III nagroda — 1400 zł za osiąg 
nięcie 400 hektarów przelicze­
niowych.

IV nagroda — 1000 zł za osiąg 
nięcie 350 hektarów przelicze­
niowych.

V nagroda — 750 zł za osiąg­
nięcie 300 hektarów przelicze­
niowych.

VI nagroda — 590 zl za osiąg­
nięcie 250 hektarów przelicze­
niowych.

Niezależnie od nagród pienięż­
nych kombajnerzy, którzy prze­
kroczą podane wyżej normy, zo­
staną przedstawieni do odzna­
czeń państwowych lub też otrzy 
mają odznaki przodowników 
pracy.

styczny tri, zwłaszcza Chinami i Ro­
sją".

W pływowe angielskie grupy han ­
dlowe — czytamy w depeszy lon­
dyńskiego korespondenta agencji 
United Press — dążą do zniesienia 
zarządzeń krępujących handel z 
Chinam i. Pod naciskiem  tych grup 
w obu izbach parlam entu  angiel­
skiego wysunięto 27 lipca żądania 
złagodzenia ograniczeń w handlu z 
tym krajem.-

„Jakkolw iek byśm y się na to za­
patryw ali — pisze „Business W eek“
— ale byznesmeni zachodnio-euro­
pejscy zdecydowani są coraz to bar­
dziej rozszerzać handel ze światem 
komunistycznym".

Donosząc, że japońska Izba  Re­
prezentantów  uchw aliła w tych 
dniach jednom yślnie rezolucję 
wzywającą do rozszerzenia handlu 
z Chinami, tokijski korespondent 
„New York Times" pisat: „ ie n  no­
wy krok Japończyków  staw ia dy­
plom atów  am erykańskich w Tokio 
i D epartam ent Stanu w W aszyngto­
nie w dość trudnej sy tuacji'1.

W spom inając o tym, że „w k ra ­
jach europejskich czynione są przy­
gotowania do podjęcia nowych, 
jeszcze energiczniejszych wysiłków 
w celu rozszerzenia handlu z Chi­
nam i kom unistycznym i", kom enta­
tor pisma „Journal of Commsrce" 
wypowiada opinię, że w spraw ie t-j 
najw ażniejszą rolę odgryw ają na­
stępujące dwa czynniki: „po p ierw ­
sze pogoń wszystkich krajów  za 
nowymi rynkam i zbytu" w związku 
ze wzmożeniem się konkurencji na 
Btaryclj rynkach i „po drug e — 
reakcja łańcuchowa konkurencji 
pow stająca za każdym  ra ;em , gdy 
ten lub  ów k ra j z a w ie ra , korzystną 
transakcję  z Chinami".

W roku ubiegłym  w W aszyngto­
nie i w kolach gospodarczych USA 
mówiło się wiele o tym, że- k raje  
zachodnio-europejskie, w szczegół, 
ności Anglia mogą w ybrnąć z po­
ważnych trudności ekonomicznych i 
finansowych w drodze zwiększenia 
eksportu towarów do Stanów  Zjed­
noczonych lub do tzw. „krajów  
trzecich". Obecnie jednak takie  na­
wet pismo jak  „Magazine of Weil 
S treet" przyznaje, że w obliczu wy­
sokich am erykańskich ta ry f celnych 
i zacieklej konkurencji na rynkach 
„krajów  trzecich", Anglia nie jest 
w stan ie  rozwiązać problem u swego 
handlu. Według londyńskiego kore­
spondenta pisma , E xport T rade and 
Shipper", w Anglii „narasta pow­
szechne oburzenie w związku z za­
ciekłą konkurencją... ze s tro ry  Nie­
miec, Japonii i USA". Wobec tego
— pisze korespondent — wzmogły 
się jeszcze bardziej żądania,by roz­
szerzyć handel ze Wschodem.

Poruszając spraw ę zaw arcia uk ła­
du handlowego między Związkiem 
Radzieckim i A rgentyną, pismo an ­
gielskie „New S tatesm an and Na- 
tion“ pisze, że zdaniem  innych k ra ­
jów A m eryki Łacińskiej układ ten 
osłabił m onopolistyczną pozycję 
Stanów  Zjednoczonych. „W arunki 
tego układu handlowego ze Związ­
kiem Radzieckim — stw ierdza pi­
smo — mogą okazać się nader po­
ciągające dla innych rządów, które 
pragną wymieniać m inerały i pro­
dukty rolne na surow ce przemysło­
we i maszyny".

Istn ieją  oznaki, że „reakcja łań ­
cuchowa konkurencji", zaczyna roz­
ciągać się na byznesmenów am ery­
kańskich. Am erykańscy przemy­
słowcy i eksporterzy, którzy obser­
w ują z zazdrością, jak  ich konku­
renci zachodnio-europejscy zawie­
rają  korzystpe transakcje  handlowe 
ze Związkiem Radzieckim i China­
mi, zaczynają podejm ować odpo­
wiednie kroki w W aszyngtonie. Dość 
interesująca jest w związku z tym 
opinia prezesa największego w USA 
tow arzystw a chemicznego „Dow 
Chemical In ternational Company", 
który dopiero co wrócił z trzym ie­
sięcznej podróży naokoło . świata, 
przedsięwziętej w celu. przestudio­
wania „w arunków  ekonomicznych". 
Według doniesień pisma „£xsport 
Trade and Shipper", oświadczył on, 
ee handel m ateriałam i n iestrate- 
gicznymi z Chinam i powinien 
„wznowić się możliwie najrychlej 
po zakończeniu działań wojennych 
w Korei...' .

Plan to prawo niezłomne
W ZAKŁADZIE NR 2 LFW GROMADZI SIĘ „NADPRODUKCJA"

Od kilku dni robotnicy zakładu nr * Lubelskich Fabryk Wag 
mają poważne trudności z wykonaniem swojego planu. Trudności 
te spowodowane są nagromadzeniem w halach produkcyjnych 
gotowych już wag, które zajmują wiele miejsca i utrudniają mon­
taż.

Winę za ten stan rzeczy ponosi dyrekcja zakładu i Okręgowy 
Urząd Miar i Wag w Lublinie.

Winą dyrekcji jest niezorganizowanie i niedopilnowanie w y­
syłki golowych produktów z zakładu przez co są one nie tytko 
kulą u nogi robotnikom, lecz także niszczeją pod wpływem w a­
runków atmosferycznych, jak to ma miejsce z 10 wagami Inwenta­
rzowymi stojącymi na placu fabrycznym, gdyż nic było już dla 
nich miejsca pod dachem.

Natomiast Okręgowy łjrząd Miar ł Wag ponosi winę za to, ie  
przysłany przez niego do cechowania wag | zatwierdzenia Ich 
jakości urzędnik ob. Pasternak wykonał w dniu 7 bm. zaledwie 
połowę swej pracy, a w dniu 8 bm. w ogóle do zakładu nie przy­
był co jeszcze bardziej hamuje produkcję fabryki,

TRZEBA POMOC ZAŁODZE

Na wniosek załogi podstawowa organizacja partyjna 1 rada za­
kładowa stworzyły specjalną komisję, która zbadała te sprawy lec* 
stanowisko dyrekcji do tych zaniedbań jest dotychczas jeszcze nie­
znane,

O głębokiej trosce robotników o swój zakład, a o niedbałej 
pracy kierownictwa świadczy jeszcze jeden fakt. Mianowicie w 
pierwszych dniach bieżącego miesiąca zabrakło w produkcji wkrę­
tek. Zaistniała obawa niewykonania planu pierwszej dekady.
I wtedy robotnicy z własnej inicjatywy postanowili zamiast wkrę­
tek używać nagwintowanych gwoździ, lecz potrzebna była na to 
zgoda Głównego Urzędu Miar i Wag.

Jednak ani kierownictwo techniczne, an! kierownictwo admi­
nistracyjne nie uczyniły ze swej strony nic, by taką zgodę zakład 
uzyskał. Do Warszawy pojechał przedstawiciel załogi robotnik Zy­
gmunt Chodkiewicz i... już następnego dnia można było przystąpić 
do montażu bez patentowanych wkrętek.

Wypływa stąd wniosek, że załoga zakładu nr 2 LFW czuje się 
w pełni gospodarzem swojej fabryki, a kierownictwo nie poczuwa 
się do swoich obowiązków.

Załodze trzeba pomóc l to jak najprędzej. Należy Jej stwo­
rzyć najdogodniejsze warunki do realizacji planów produkcyjnych.

R o zw yd rze n ie  żo łn ie r zy  am erykańskich
wywołało powszechne oburzenie mieszkańców Oslo

OSLO (PAP). — W Oslo baw iła 
z w izytą eskadra am erykańskich 
okrętów  wojennych. Zachowanie 
się m arynarzy am erykańskich, któ­
rzy urządzali bójki, pogardliw ie 
traktow ali mieszkańców stolicy 
Norwegii i dopuszczali ~ ię innych 
dzikich wybryków, wywołało pow­
szechne oburzenie ludności Oslo.

Jak  donosi dziennik „Verdens 
Gang", restauracje  stołeczne nie 
wpuszczały m arynarzy ''am erykań ­
skich, ponieważ nadużyw ali oni 
alkoholu, nie płacili rachunków , 
wszczynali aw antury  Szoferzy tak ­
sówek odmawiali przewożenia Ame­
rykanów , albow iem  zdarzyło się 
k ilka wypadków, że m arynarze 
am erykańscy nie płacili za kurs, 
naw et niszczyli podczas przejazdu

w ew nętrzne urządzenia taksówek. 
Dziennik donosi, że w  nocy na 9 
sierpnia doszło w Oslo do poważ­
nych zamieszek. G rupa m arynarzy 
am erykańskich napadła na dwóch 
Norwegów, jednakże policja norw e­
ska stanęła po stronie A m eryka­
nów i zabrała napadniętych do ko­
m isariatu. W krótce potem przed 
lokalem kom isariatu  zgromadził się 
kilkutysięczny tłum  mieszkańców 
Oslo, który  domagał się zwolnienia 
aresztowanych. Policja zaatakowała 
tłum, posługując się gumowymi pał 
kami. A resztowano przeszło 30 osób. 
Tłum wznocił okrzyki „Am eryka­
nie, wynoście się do domu!", „Nia 
chcemy okupacji am erykańskiej! 
itp.

W ilk  w c z e p k u  b a b c i
Trzeba było coś wymyślić. Po klęsce, poniesionej w  prowokacji 

berlińskiej 17 czerwca, w Waszyngtonie, Bonn i Berlinie zachodnim 
amerykańscy inspiratorzy i organizatorzy prowokacji gorączkowo,, szu­
kali jakiegoś „dalszego ciągu". Aż wymyślili...

Pod koniec ub. m iesiąca ogłoszo­
no w B erlinie zachodnim, że spe­
cjalnie zorganizowane placów ki bę­
dą w ydawać paczki z żywnością 
pochodzącą z zapasów am erykań­
skich* tym  mieszkańcom NRD, k tó ­
rzy saę po nie zgłoszą.

Na pomysł ten w padł któryś ze 
specjalistów  zimnej wojny, uw aża­
jąc, że lepiej użyć pew nej ilości 
żywnośoi dla kontynuow ania ..ope­
racji berlińskiej", niż czekać, aż 
żywność tę zjedzą sz*zury.

O co chodziło organizatorom  tej 
nowej prowokacji? Chodziło o to, 
by u trzym ać stan  napięcia w B erli­
nie, nie dopuścić do norm alizacji 
stosunków, przeszkodzić realizacji 
nowej polityki rządu NRD. Wrogo­
wie pokoju chcieli w B erlinie za­
chodnim  zorganizować dem onstra­
cję pączkową, aby później prze­
kształcić ją  w  „spontaniczne" eks­
cesy w  dem okratycznym  sektorze 
B erlina. Chodziło im o to, by u tru d ­
nić rozmowy na tem at pokojowego 
zjednoczenia Niemiec, o u trw alenie 
rozbicia Niemiec i szybsze odbudo­
w anie hitlerow skiego W ehrm achtu. 
Chodziło wreszcie o w ykazanie 
przysłowiowej już „dobroczynności1 
am erykańskiej. O rganizatorzy no­
wej im prezy pomyśleli także o 
zw erbowaniu nowych szpiegów, sa- 
botażystów  i agentów. Aby mieć lu ­
dzi w  garśoi, zarządzili, że przy od­
biorze każdej paczki trzeba podpi­
sać odpowiedni kw it i  że każdy

am ator „am erykańskiej pomocy" 
musi podać dokładne dane osobiste 
z adresem, tak  aby agentury  im pe­
rialistyczne mogły go bez trudu  od­
naleźć i  ew entualnie wykorzystać 
dla swych celów.

Prow okacja pączkow ą spaliła na 
panewce. Mieszkańcy NRD wiedzą, 
że rzekoma „pomoc" am erykańska, 
to pomoc wilka dla owcy, którą za­
mierza on pożreć; wiedzą, że orga­
nizatorzy tej imprezy, to ci sami 
ludzie, którzy zza oceanu organizu­
ją blokadę gospodarczą NRD, k tó­
rzy nie pozw alają nk handel we- 
wnatrznierjjiecki, którzy  skonfisko. 
wali bezpraw nie należności NRD v; 
Stanach Zjednoczonych, którzy 
chcieliby wygłodzić ludność w  
NRD, aby  rzucić ją  na kolana.

Z praw ds!wych celów tej im pre­
zy zdają sobie rów nież doskonale 
sprawę mieszkańcy B erlina zachod­
niego. Bo tam  istotnie byty demon­
stracje w  związku z akcją paczko­
wo..., ale nie takie, o jakie przy­
wódcom akcji chodziło. Tysiące gło­
du i ąćych bezrobotnych w B ęrlin:e 
zachodn;m dem onstrow ało przeciw­
ko prow okacji pączkowej pytając, 
dlaczego dla nich wie m a prac", 
dlaczego to oni nie dostają  zasuł- 
ków an i pieniężnych, an i żywno­
ściowych? Skąd ta  nagła i niepro­
szona troska o ludność NRD, k tóra 
n rze reż  nie jest n ę k a n a  bezrobo­
ciem?

W odpowiedzi — Jak podaj* iró-

dla zachodnie — policja zachodnio- 
berlińska bru taln ie  zaatakowała 6 
tys. m anifestujących bezrobotnych, 
przeprowadzając wiele aresztow ań. 
W dzielnicy K reuzberg szeregowi 
członkowie M iejscowej organizacji 
partii socjaldem okratycznej uchw a­
lili rezolucje dem askujące istotę 
,,pomocy" am erykańskiej.

Trzeba przyznać, że reakcyjna 
prasa zachodnia nie próbuje naw et 
ukryć istotnego oblicza nowej pro­
wokacji. I tak  np. francuski „Mon­
de" pisze, że w tej tzw. akcji po­
mocy „koła am erykańskie widziały 
niew ątpliw ie efektowny gest zimnej 
woiny", szw ajcarski dziennik „Die 
Tat“ powiada, że „w rękach nie­
m iecko-am erykańskich rozdawców 
oomocy paczki żywnościowe są b ro ­
nią w oiny psychologicznej", a 
„Franc-Tireur" stw ierdza wprost, 
że „w każdej z owych paczek za­
w arta jes t piła", m ająca podo.ąć 
podstawy dem okracji w NRD.

Trzeba przyznać, że punkty  roz­
działu paczek w zachodnim Berli­
nie znalazły pew ną ilość odbiorców. 
I to „godnych" odbiorców. Nie­
miecka prasa dem okratyczna cytu­
je przykłady wdzięcznych klientów  
„pomocy" pączkowej. I tak  np. 
zgłosił się po paczkę zamożny w ła­
ściciel restau racji w Nauen — Fe- 
lin Kunze, a także ku łak  K iike- 
buseh z miejscowości Herzdorf, 
właściciel 52 m órg ziemi, stada 
krów  i świń.

F iasko akcji pączkowej jest oczy­
wiste. Agencje zachodnie, jak  agen 
cja R eutera, AFP i DPA stw ierdza 
ją jednom yślnie, choć z żalem, że 
akcja pączkową „została w p ra V

tyce złam ana", a „Associated Press" 
dodaje sm ętnie, że „program pącz­
kowy został w praktyce dobity".

Kolejki do punktów rozdzielczych 
są, ale... w Berlinie wschodnim, 
gdzie ludność NRD składa żywność 
dla głodujących bezrobotnych B er­
lina zachodniego. K orespondent 
Reutera, który  wizytował te punk­
ty rozdzielcze, stwierdza z ubolewa 
niem, że przy jednym z nich znalazł 
ogonek, złożony z 800 ludzi.

Tak więc jeszcze jedna prow oka­
cja a m e r y k a ń s k o  .  bońska zawio­
d ła .  Z n a c z n e  dostawy żywności ze 
Związku Radzieckiego, który  już 
od pierwszych dni po zakończeniu 
wojny przyszedł z w ydatną i bez­
interesow ną pomocą ludności nie­
mieckiej, zapew niają zaopatrzenie 
NRD w artykuły  spożywcze, co 
zmuszeni są stwierdzić naw et ko­
respondenci p rasy  zachodniej.

Co teraz z kolei wymyślą stała 
bici stratedzy zimnej wojny? T rud­
no przewidzieć, ale cokoiwiek by 
wymyślili — nikogo nie oszukają. 
Narody Europy, a szczególnie k ra ­
jów takich, jak Francja, Wiochy 
czy Niemcy zachodnie, „wspomaga­
nych" od la t przez rząd Stanów  
Zjednoczonych, m ają w yrobioną 
opinię o „dobroczynności" w uja Sa­
ma.

W bajce o Czerwonym K ap tu rku  
w ilk próbow ał udaw ać babcię, n a ­
łożywszy na  siebie jaj czepek. Ala 
Czerwony K apturek m u nie uw ie­
rzył. Podobnie jest dziś w  Europie, 
gdzie naw et dzieci doskonale znają 
kty am erykańskiego w ilka. I n ik t 
się na babci czepek nie da nabrać.

Bek.
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O postawę gospodarza i obywatela
Akcja skupu produICtów rolnych 

to wielki egzamin obywatelskiego 
uświadomienia chiopa pracującego. 
A jednocześnie, akcja  skupu to dla 
naszych organizacji party jnych cgza 

politycznego kierow ania m asa- 
mi pracującego chłopstwa, spraw ­
dzian naszej um iejętności realizo­
w ania w praktyce codziennej soju­
szu robotniczo-chłopskiego Żeby 
egzamin ten w ypadł jak  najlepiej, 
żeby skup realizowany byl z caią 
świadomością obywatelską, term ino­
wo i w pełni, potrzeba przede 
" s iy s tk im  poważnego nasilania p ra- - 
cy m asowej na wsi, przepojenia 
WszysŁkilh je j form  treścią poli­
tyczną.

N akłada to bardzo poważne obo­
wiązki na każdą z naszych organi­
zacji party jnych w gromadzie, grai-. 
nie, powiecie. Ich rola w w ielkiej 
akcji skupu w żadnym  wypadku 
nie może ograniczać się du za ła­
tw iania spraw  tylko organizacyj­
nych, nie może polegać na w yrę­
czaniu apara tu  adm inistracyjnego, 
jak się to jeszcze często zdarza.

Doświadczenie minionych dzie­
więciu la t sukcesów i osiągnięć 
władzy ludowej w ykazuje niezbicie, 
że tylko m etodą w yjaśniania i prze. 
konywania, a  nigdy kom enderowa­
nia i adm inistrow ania, można pro­
wadzić masy pracujące od zwycię­
stwa do zwycięstwa. Wyjaśniać i 
Przekonywać o istocie, celowości i 
słuszności obowiązkowych dostaw 
0to zadania partii na wsi.

Hotele robotnicze LP Z S
s9e3niaiq coraz leplel
sn o śą  r« !ę

Pracow nicy Lube?skg tfdowiimego,sbw ego Zjednoczenia Budowlą ^

którzy nie mog5„ rfo stałego m iej- 
dziennego dojaziiu  jdu ;ą wygod- sca z a m i e s z k a m a  j n a j d u ^ ^ y s ^
n e z a k w a te ro w a n ie  k a ż d y m

" o /c in * . »«-

* r J S T * >  niedaw na praca po« -

r t e w a j r *
w nich było życia kulturalno

• i ł kierownictwa ^3“oświatowego i Kieru . nie jn . 
rządów bynajm niej się tym

■P ie rmSorwdów i uporządkowanie 
• 1S fr®  Soośród najbardziej zdy- 
swietlic, i pracowników w y-
scypl: koleżeńskie, które ure-brano sądy « hotelach likw i.

! Ul0W nHaństwo, karciarstw o itp. 
dując P J może tu  poflużyć dzia 
Jako  przy koieżeńskiego w ho­
telach robotniczych ZB n r 1 gdzie 

i „ naganą za nieprzestrzega-
Ukar^ u l a m i n u  Jan inę  Wąsala, n ie łegulam m  ■ . Bronisława
K rystynę S y ^  Nr 3 i 4 wyda- 
Kowalika. v n y  ^  kt6rych robot-
no „Błyska 'swoich niezdyscy- 
nicy piętnowali w  św ietli.
Pilnowany ch tow ar J • u  znależli 
cach mieszkańcy rywkę, roz- 
m iejsce na godziwą po[y a rty .  
poczęły działalność
styeźne i kola sPort° ^ „ niosly dlu 

Te pierwsze kro^ l t ?ty Robotnieygo- o c z e k i w a n e  rezulUty. gz
zaczęli więcej dbać. o s ^  ^runki by­
czenia, a  m ając lepsze w a 
tow e podnieśli w y d a jn o ś ć  pracy 
budowach. O statnio ^eszk an cy  
hoteli ZB n r 1 wezwali do w s p ^  
zawodnictwa w s z y s tk ie  
LPZB co jeezcie bardzie] obw ito  
ich pracę, a zwłaszcza prac? K 
ralno-oświatowTą.

W toku współzawodnictwa
wadzono kursy  Wszechnicy 
w ej, założono biblioteki i rozpo 
to  szereg kursów  dokształcającym- 

N iektóre zespoły artystyczne j 
np. ZB n r 3 i ZB n r 4 brały u toa* 
w  elim inacjach powiatowych i w 
jewódzkich oraz występowały 
licznych im prezach na terenie Lu­
blina i w ram ach akcji łącznosc 
m iasta ze w sią odwiedziły fzereg 
w si w gminie Wojciechów, Wólka^ i 
innych a drużyna p iłkarska hotelu 
w  Poniatowej należy do najsilniej­
szych zespołów w powiecie puław ­
skim.

Do pracy w  hotelach robotniczych 
n is  wciągnięto niestety pracow ni­
ków  inżynieryjno - technicznych, 
kierow ników  budów i majstrów, 
którzy mogliby wygłaszać do( miesz 
kańców  hoteli pogadanki o racjona- 
lizatorrtw ie, nowych m etodach pra 
cy w budownictwie, ó należytym 
w ykorzystaniu sprzętu budow lane­
go itp. co dotychczas leżało odło­
giem. Błąd ten m ożna i trzeba 
szybko napraw ić.

Józef Stanislawek 
korespondent terenowy.

Sojusz robotniczo-chłopski będący 
podstawą naszego ustroju ludowegu 
w yraża się we wspólnym wysiłku 
wszystkich ludzi pracy nad realiza­
cją program u Frontu Narodowego 
walki o pokój i Plan 6-Ietni. Chłopi 
pracujący na  podstawie własnego 
doświadczenia z okresu Polski kapi­
talistycznej i na podstawie do­
świadczenia dziewięciu la t Polski 
Ludowej coraz lepiej zdają sobie 
spraw ę z korzyści i dobrodziejstw, 
jakie przynosi im władza ludowa.

Codziennie, na każdym kroku, 
państwo ludowe przychodzi im z 
pomocą w rozwijaniu gospodarki, 
w podnoszeniu kultury; dostarcza 
maszyn rolniczych, nawozów sziucz. 
nych, nasion kwalifikowanych, 
elektryfikuje wieś, rozwija sieć 
ośrodków zdrowia i szkól.

Równocześnie trzeba, aby chłopi 
coraz lepiej zdawali sobie oprawę z 
^iaMrvflh na nich obowiązków wo- 

ludowego, któremu
M* ł» ---»'ikowego ucisku obszarmczego, uwoi. 
nicnie od wiecznej zmory głodu, 
nędzy i poniewierki. Z samej istoty 
sojuszu robotniczo-chłopskiego w y­
nika dla naszej pracy masowo-poli- 
tycznej na wsi odpowiedzialne za­
danie uczynienia z każdego chłopa 
pracującego świadomego współgo. 
spodarza kraju, świadomego budow­
niczego now'ego ustroju.

Chodzi o to, aby każdy pracujący 
chłop poczuł się gospodarzem, od. 
powiedzialnym razem z górnikiem 
i hutnikiem za losy kraju , aby do­
s ta r c z e n ie  przez niego państwu zbo­
ża było świadomym spełnieniem obo 
wiązku. Jednocześnie trzeba prze­
konać chłopa o bezpośrednich ko­
rzyściach, płynących dla niego z 
obowiązkowych dostaw, o tym, że 
dzięki rezerwom państwowym unie­
zależnia się on od spekulantów, do 
których „pomocy** nieraz przecież 
uciekał się na przednówku, że ze 
zboża, które dziś dostarczy pań ­
stwu, ju tro  będą jeść chteb jego 
synowie, uczący się czy pracujący 
w mieście, że wreszcie on sam nie­
rzadko zam iast piec chleb w domu 
kupuje go w  spółdzielni.

Nasze organizacje party jne muszą 
same pamiętać i przenieść do św ia­
domości pracującego chłopstwa, że 
sprawa skupu to spraw a na w»skroś 
polityczna, spraw a pozostająca w 
najściślejszym związku z budową 
Polski socjalistycznej, z u trw ale­
niem pokoju na świecie. T ej p raw ­
dy nie wolno pominąć przy żadnej 
okazji. Tymczasem w wielu grom a­
dach odbyw ają się ostatnio zebra­
nia i masówki poświęcone podpisa- 
niu rozejmu w Korei, na których 
chłopi mówią o swej radości z po­
wodu przerw ania działań w ojen­
nych w Korci, w spom inają własne, 
jakże gorzkie, przeżycia wojenne, 
w yrażają gorące pragnienie u trzy . 
m ania pokoju na świecie. — Zda­
rza się, że na tych zebraniach nic 
pada ani jedno słowo o skupie, o 
tym  realnym  1 najbliższym sposo­
bie czynnego włączenia się pracu­
jącego chłopstwa w  dzieło um acnia­
nia sil Ojczyzny, w dzieło umocnie­
nia światowego obozu pokoju.

Brak pełnej świadomości, że 
akcja skupu jest nie łylko ważną 
akcją gospodarczą, ale i poiityczną, 
sprawia, że niektóre organizacje 
party jne „gubią" w toku akcji w al­
kę klasową, toczącą się na wsi. Za­
pom inają o tym, że tam  wszędzie, 
gdzie nie do trą  nasze słowa p raw ­
dy, posieje swe zatrute ziarno 
wróg. Zapom inają o tym, że zanied­
bując pracę masowo-polityczną po­
zostawiają łatwo dostępne pole dla 
propagandy kułackiej.

A przecież na każdym  niemal 
kroku spotykam y się z podstępną 
kułacką robotą, z kułacko-speku- 
lanckimi m achinacjam i. W ykryć je, 
zdemaskować, udarem nić — oto po­
ważne zadania każdej gromadzkiej 
organizacji. W walce o polityczną 
izolację kułaka partia  musi wykazać 
na konkretnych przykładach, za­
czerpniętych z życia danej gro­
mady, jak  kułak, uchylając się 
od dostaw i nam aw iając do tego 
innych, usiłuje osłabić sojusz robot­
niczo-chłopski, osłabić państwo lu­
dowe, jak  w ten sposób wysługuje 
się tym, którzy czyhają na naszą 
wolność i niepodległość.

Tylko przy pomocy szeroko prze­
prowadzonej, przepojonej głęboką 
treścią polityczną pracy agitacyjnej 
możemy osiągnąć to, że żaden chłop 
pracujący nie będzie ulegał kułac­
kim podszeptom, więcej: że kułak 
pod presją opinii publicznej grom a­
dy, pod naciskiem moralnym św ia­
domej swych obowiązków wsi, nic 
będzie mógł sam uchylać się od 
obowiązkowych dostaw.

Form y jakim i należy walczyć o 
podniesienie świadomości, pracują­
cego chłopa mogą być różne. Należy 
przede wszystkim wykorzystać od­
byw ające się specjalne zebrania 
gminne i zebrania gromadzkich or­
ganizacji party jnych. Poważne za­
dania sto ją przed naszymi agitato­
ram i i wszystkimi członkami partii, 
którzy powinni w rozmowach indy. 
w idualnych lub organizując zbioro. 
we pogadanki wyjaśniać celowość 
i słuszność obowiązkowych dostaw 
ich rolę w socjalistycznym budow­
nictwie. Można t należy wykorzy­
stać w tym  celu artykuły z prasy 
oraz miejscowe radiowęzły.

Rozszerzając pracę masowo-poli- 
tyczną organizacje party jne nie mo. 
gą także ani na chwilę zapominać
0 znaczeniu, jak ie  posiada postawa
1 przykład członków partii w szyb­
kim i pełnym w ywiązaniu się wsi 
z obowiązków obywatelskich.

Członek partii, ten, który winien 
wyjaśniać masom pracującego chłop 
stwa znaczenie akcji skupu, musi 
oczywiście sam przodować w tej 
akfcji. Jego słowa tylko wtedy od­
niosą zamierzony skutek, gdy po­
parte będą czynami.

Tylko ńapraw dę bojowa organi­
zacja party jna, nieprzejednanie w al­
cząca z każdym przejawem oportu­
nizmu we własnych szeregach, zdo­
ła nawiązać prawdziwie bliski i 
serdeczny kontakt z masami. A to 
jest nieodzownym w arunkiem  pod­
noszenia poziomu politycznego, 
kształtowania wśród mas pracu ją­
cego chłopstwa patriotycznej posta. 
wy, postawy świadomego gospoda­
rza i obywatela.

B. Dr.

Feliks Wołoch z Kazimierzówki, gm. Mełgiew, upierał się, ie  dostarczona 
przez niego pszenica jest I standarlu. Tym czasem  próbo wykazała, że brak 
5 proc. do przepisowej wagi. Ob. Feliks Wołoch, gospodarz na 2,7 ha jest 
dobrym obywatelem, gdyż wywiązał się już z dostaw żywca i zboża. Na 
tdjęciu w idzim y go w towarzystw ie magazyniera GS — Jana Aksaka  

podczas ustalania gatunku ziarna.
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Złe zaopatrzenie
zwiększa koszty własne ZBW

Jestem  pracownikiem ZBW Nr 26 
Tak ja, jak  i wszyscy robotnicy zda­
jemy sobie spraw ę z tego, że reali­
zacja Plarfu 6-letniego wymaga od 
nas ofiarnej, wydajnej pracy. Napo­
tykam y jednak w tej pracy na wie­
le trudności. Piszę o nich, gdyż wie­
rze, że to pomoże w ich i umięciu.

Otóż u nas bardzo źle pracuje zao­
patrzenie. M ateriały potrzebne do 
produkcji sprowadza się nieplanowo
i zdarza się tak, że otrzymujemy m a­
teriał, którego nie możemy wykorzy 
stać (np. drzewo na ram y okienna), 
a o sprowadzenie właściwego m ateria 
łu zaopatrzenie się nie troszczy. Po­
za tym w arsztaty otrzym ują tylko 
jeden rodzaj zamków, których nie 
można zastosować do draw i dw u­
skrzydłowych. Ślusarze zmuszeni są 
przerabiać zamki z lewych na p ra­
we. Tracą oni przez to czas, który 
mógłby być przeznaczony na inną 
robotę. Oczywiście podraża to  kosz­
ty w łasne produkcji. Zaopatrzenie 
nie zajęło się też sprowadzeniem o- 
kuć do okien. Z tego powodu zmu­
szeni jesteśm y wysyłać okna niewy­
kończone.

Są jeszcze i inne niedociągnięcia 
w naszym zakładzie pracy. R eferat 
Socjalny w ogóle nie troszczy się o 
robotników. Po cztery miesiące cze­

kamy na mydło, tak, że często nie 
ma się naw et czym umyć, nie mó­
wiąc już o ręcznikach, których 
w ogóle nie ma. Nie otrzymujemy 
również biletów do łażnl, które się 
nam przecież należą. A referent so­
cjalny, gdy robotnicy interw eniują, 
odpowiada im, aby poszli się myć do 
Bystrzycy. W ydaje mi się, że to jest 
niewłaściwe podejście do potrzeb 
robotnika, któremu przecież nasze 
państwo zapewnia jak najlepsze wa­
runki pracy, a  tylko biurokraci u - 
trudn ia ją  je.

Chciałbym również podkreślić, że 
w naszym zakładzie kierownik perso 
nalny nie dba o to, czy wszyscy przy­
chodzą do pracy 1 nie ma tu ani li­
sty, ani gablotki z numerami kon­
trolnym i a raporty dzienne sporzą­
dza się „na oko“. Zdarza się, że we­
dług raportu  wszyscy są obecni a w 
rzeczywistości kilka osób nie ma w 
pracy.

Piszę o tym , aby nasza rada za­
kładowa i organizacja party jna za­
jęły się tym i niedociągnięciami, gdyż 
zarówno złe zaopatrzenie, nieprze­
strzeganie dyscypliny jak  i brak tro­
ski o pracowników u trudn ia  nam 
wykonanie planów.

Robotnik ZBW  
(nazwisko znane redakcji)

Mtt wrzyklodzie Nnłgczown

W czasie skupu zboża nie wolno
o innych zobowiązaniach

zapominać
wsi

Chociaż wiele gromad gminy Na­
łęczów żniwa już ukończyło, to jed­
nak na skutek spóźnienia się niektó 
rych z nich Nałęczów nie może się 
jeszcze poszczycić całkowitym ukoń 
czeniem akęji żniwnej. Gromady Sa- 
durki i Czesia wice np. należą do gro 
mad opieszałych. Natomiast gromada 
C hałz B, Hrusaczów, Nałęczów i PGR 
Czesławice — przodują.

Przebieg akcji żniwnej w gminie

AntoniMałorolny gospodarz z  gromady Lipnlak, gmina Konopnica —
Góźdz, odwlókł w  ramach skupu do punktu  w  Motyczu pszenicę, reali­
zując tym  sam ym  50 proc. swego p lanu dostawi A7a zdjęciu w idz im u oh. 

Gożdzia, wysypującego zbóje w m sgązynfe G& r

Nałęczów wykazał, że dużo zależy 
od pracy sołtysa. Na sołtysa patrzy 
gromada, od niego chce przykła­
du. Tego dobrego przykładu nie da­
wał sołtys z gromady Sadurki. Po­
dobnie jak on postępują tacy ludzie 
jak ob. Jan  Pochrom z gromady 
Cynków i ob. Michał Kutsaba z Sa- 
durek .którzy żniwa m ają znacznie 
opóźnione.

Na wyróżnienie zaś zasługują: ob. 
Józef Cierczak, Franciszek Boruch, 
Stefan Ziętek z gromady Charz B, 
Paweł M atrasek z Nałęczowa i W ła­
dysław Cabań z Hrusaczowa, którzy 
zawsze są  pierwsi.

PIERWSZE ZBOŻE DLA PAŃSTWA
Chłopi nałęczowscy spodziewają 

się w tym roku zebrać bogaty plon. 
Przypuszczenia te potw ierdzają prób­
ne omłoty przeprowadzone w PGR 
Czesławice. k tóre dały 34 q pszenicy 
z hektara. Wielu chłopów nie czeka­
jąc na wezwanie przed term inem  
regulowało swoje zobowiązania. Wy­
różnić tu  należy m ałorolną chłopkę 
Agnieszkę K utsaba z gromady Cze­
sławice, k tóra jako pierwsza, jesecze 
18. VII br. przywiozła 180 kg zboża. 
Ten przykład wzorowej obywatelki 
zmobilizował innych chłopów, którzy 
poszli w jej ślady, sprzedając pań­
stwu swoje zboże.

DROGĘ DO GS TRZEBA' 
NATYCHMIAST NAPRAWIĆ

W krótce już ziarno nieprzerw aną 
strugą zacznie płynąć do magazy­
nów GS. Lecz tu  istnieje poważne 
niebezpieczeństwo, bowiem w wy­
padku niepogody cala akcja  może

być opóźniona a naw et zawalona. 
A rzecz m a si» tek :

Wiosną, w związku z przebudową 
torów PK P w  Nałęczowie zlikwido­
wano dojazd drogowy do GS. DOKP 
w Lublinie obiecała, że w zamian za. 
zniszczoną drogę zbuduje drugą, i to
o tw ardej nawierzchni. Tymcza­
sem skończono przebudowę toru, a  
obiecanej drogi jak  nie było, tak  nie 
ma. Przyjechała naw et specjalna ko­
misja, ale nic nie pomogła. W końcu 
w zakresie własnych możliwości za­
częto budować prowizoryczną drogę, 
która jednak podczas deszczów sta ­
nie się niezdatną do użytkowania. 
Toteż dnia 26 lipca po zbadaniu 
spraw y przez specjalną komisję, de­
cyzją WKPG zlecono Dyrekcji OKP 
w Lublinie natychm iastowe rozpo­
częcie budowy nowej dr<gi. Niestety, 
do tej pory DOKP w  Lublinie nic w  
tej sprawie nie zrobiła. W niosek jest 
jasny: drogę trzeba natychm iast n a ­
prawić, a winnych zw lekania należy 
pociągnąć do odpowiedzialności.

NIE TYLKO ZBOŻE.

W ostatnim  czasie w gminie N ałę­
czów zaznaczył się pewien spadek w 
spłacie podatku i realizacji dostaw  
żywca i m leka. Tak więc podatek 
gruntowy w  II kw arta le  zrealizo­
wany Z09tał ty lko  w  80 proc. W 
lipcu zmniejszyły się też znacznie 
dostawy żywca.

Prezydium  GRN w  Nałęczowie 
musi pam iętać, że walcząc o term i­
nowy skup zboża nie można zanied­
bywać realizacji zobowiązań finan­
sowych oraz dostaw żyWca i mleka.

M. Pająk



Str. ł S Z T E T T B E *  E T T T ST T W r I W ,

T a d e u sz  K raw czyńsk i
Kierowaik Wydziału Przemyśli} Prez. Woj. Rady Narodowej.

Aby lepiej zaspokajać potrzeby ludzi pracy
P lan  produkcji globalnej mierzo­

ne j w cenach niezm iennych za II 
k w arta ł br. został przez zakłady > 
spółdzielnie terenowego przem ysłu 
Lubelszczyzny w ykonany w 103,5 
proc. W stosunku do planu roczne­
go zadania półroczne wykonano w 
56,7 proc. W II kw artale wykonanie 
zadań  produkcyjnych w skali wo­
jew ództw a wzrosło o 12,6 proc. w 
stosunku do I kw artału. N ajwytsze 
w ykonanie osiągnęły przedsiębior­
stw a podległe Woj, Zarządowi Prze­
m ysłu Terenowego Materiałów Bu­
dow lanych — 114,3 proc. Woj. Za­
rządow i Przem ysłu Terenowego —
103.6 proc.

Osiągnięcia te  nie są jednak peł­
ne, bo jednocześnie przekro­
czono plan zatrudnienia (ogólnie w 
100.8 proc., a  np. WZPT Mat. Bud. 
143,5 proc.) oraz fundusz płac (w 
przekro ju  województwa w 103 
prcrc.).

Poważnym osiągnięciem lubel­
skiego przem ysłu terenowego jest 
właściwy układ wskaźników w ydaj­
ności pracy i średniej płacy. Śred­
nia płaca wzrosła o 2,1 proc. a w y­
dajność o 2,7 proc. Trzeba jednak 
stwierdzić, że zasady tej w II kw ar­
ta le  nie utrzym ał WZPT Mat. Bud. 
podnosząc wydajność o 5,2 proc., a 
średnią płacę o 20,5 proc.

Znacznie gorzej przedstaw ia się 
w ykonanie planu asortymentowego. 
N a 186 asortym “ntów planowanych 
centraln ie w poszczególnych pio­
nach  organizacyjnych jedynie 108 
asortym entów  zostało w ykonane w 
100 proc. i więcej. P lanu nie wyko­
nano w 78 asortym entach. Nie wy­
produkow ano pianowej ilości ta ­
k ich  na przykład artykułów  jak: 
ap ara tu ra  rozdzielcza, odlewy, kotły 
■warzelne, suszarnie Deuba, ap ara­
tu ra  owadobójcza, kieraty, lemiesze, 
brony, wozy gospodarskie, meble 
stolarskie, świece, pasta do obuwia, 
żwir, dachówka cementowa, w yro­
by betonowe, wyroby ocynkowane, 
płyty Suprem a, kreda szlamowana, 
eahaw ki i inne.

Niepełne wykonanie artykułów 
idla wsi, r. których większość stano­
wią środki produkcji rolnej, jest 
poważnym brakiem w pracy tak 
państwowego jak i spółdzielczego 
priemysłu terenowego.

Nie osiągnięto również w II kw ar 
ta le  zadań planowych w rozwoju 
sieci usług przemysłowych i -n ie­
przemysłowych (wykonan* zostały 
one tylko w 85 proc.) oraz planu 
rozwoju lotnych brygad usługa- 
Wych (51,2 proc.).

P lan inw estycyjny w I półroczu 
wykonano zaledwie w 30.5 proc., z 
czego WZPT wykonał 23 proc. a 
W ZPT Mat. Bud. 31,4 .proc. Nie roz­
poczęto inw estycji w  Zakładach 
Drzewnych w Bondyżu, w cegielni 
Feliks i Słodków. Zaawansowanie 
robót w innych obiektach wynosi w 
wielu w ypadkach poniżej 20 proc.

P lan  akum ulacji w II kw artale 
został w ykonany w 112.2 proc. W 
wysokim procencie wykonał go pion 
spółdzielczy Związku Spółdzielni 
Przemysłowych i Rzemieślniczych, 
natom iast Wojewódzki Zarzad P rze­
mysłu Terenowego w ykonał tylko
74.6 proc. tego planu.

Jak ie  wnioski należałoby wyciąg­
nąć z analizy dotychczasowego prze­
biegu realizacji planów przez te re ­
nowy przemysł państwowy i spół­
dzielczość pracy?

PLANY PRODUKCYJNE
MOŻNA WYKONAĆ W PEŁNI

Trzeba przyznać, że w  stosunku 
do roku ubiegłego w pierwszym 
półroczu br. osiągnięto poważne 
wynrid. Potw ierdzają to przytoczo­
ne liczby, w cenach niezmiennych 
plan roku ubiegłego został w ykona­
ny  w 74.8 proc., w pierwszym pół­
roczu wykonano 47,6 proc. planu 
rocznego; akum ulacja w roku ubie­
głym została w ykonana w 47 proc., 
w  I półroczu roku bieżącego w 112 
proc. Te procenty w skazują na re ­
alne możliwości pełnego wykonania 
p lanu roku bieżącego.

W bieżącym roku szerzej rozwi­
nął s:ę ruch współzawodnictwa p ra ­
cy i objął około 70 proc. załogi. Roś­
nie liczba zgłaszanych wniosków 
racjonalizatorskich i uspraw nień 
(szczególnie w  państwow ym  prze­
myśle terenowym). Wzmaga się ak ­
tyw izacja terenów  gospodarczo' za­
cofanych w naszym województwie 
przez urucham ianie tam  nowych 
zakladó^y produkcyjnych (Kluczko-

wice pow. Puław y, Popkowice pow. 
K raśnik, Wola O krzejska pow. Ł u­
ków).

Jednak  te bezsprzeczne osiągnię­
cia w pracy przem ysłu terenowego 
nie mogą przesłaniać poważnych 
braków, k tóre musim y natychm iast 
usunąć, ażeby uzyskać pełne i we 
wszystkich elem entach w ykonanie 
planów produkcyjnych czwartego 
roku P lanu 6-letnieg9.

WYKONYWAĆ PLANY
ASORTYMENTOWE, LEPIEJ 

POZNAWAĆ POTRZEBY RYNKU

Na czoło zagadnień, k tó re  stać się 
muszą specjalną troską każdego za­
kładu i spółdzielni wysuwa się re ­
alizacja p lanu asortymentowego. 
Cały p lan asortym entowy w  II 
półroczu m usi być wykonany. Nie­
dopuszczalne jest niew ykonanie 
asortym entu artykułów  dla wsi, tak  
zaopatrzeniowych jak i konsum p­
cyjnych. Spraw a ta ma specjalne 
znaczenie szczególnie na terenie n a ­
szego województwa. Niedostateczna 
iiość wyprodukowanych bron, le­
mieszy, kieratów, wozów gospodar­
skich i| innych drobnych narzędzi 
rolniczych, hamuje wzrost produk­
cji rolnej.

Należy również zwrócić uwagę 
na asortym enty, którvch produkcja 
ustalona jest na podstawie potrzeb 
województwa. Z braku dostatecz­
nego rozpoznania rynku przez apa- 
ta t handlu uspołecznionego i jed­
nostki produkcyjne, spotykam y s!ę 
dość często ze zjawiskiem  „pro­
dukcji dla produkcji", co 
w praktyce oznacza „produkcję 
na magazyn". Wyrazem tego 
jest na przykład wzrost rem anen­
tów w spółdzielniach podległych 
Związkowi Branżowemu Spółdzielni 
Skórzanych: w galanterii skórzanej
i obuwiu nieskórzanym (wartość 
tych rem anentów  wzrosła w sto­
sunku do stycznia o 2 miliony zł). 
W spółdzielniach tych w yproduko­
wano wiele artykułfiW, których ry ­
nek nie wchłania z uwagi na pełne 
nasycenie i pokrycie potrzeb. Po­
dobna .sytuacja zaistniała w Woj. 
Zarządzie Przem ysłu Ter. M at. Bud. 
w odniesieniu do dachówki cemen­
towej, k tó rej na rem anencie znaj- 
ckije się ponad 100 tys. sztuk. P rzy­
kładów podobnych jest więcei. 
Wniosek z tego: wszelkimi dostęp­
nymi środkami trzeba prowadź ć 
głęboką analizę potrzeb rynkowych, 
!>y6 w stałym kontakcie z konsu­
mentem i wsłuchiwać się w życze­
nia i upodobania szerokich mas 
pracujących naszego województwa.

Poszczególne jednostki produkcyj­
ne przem ysłu terenowego i spół­
dzielnie pracy mogą utrzymywać 
w łasną sieć sklepów detalicznych, 
co umożliwi im  reprezentow anie 
asortym entów  produkowanych przez 
nie i ułatw i badanie bieżących po­
trzeb konsumentów.

W edług prowizorycznych obli­
czeń na rynku naszego wojewódz­
twa w ystępuje brak  około 150 a rty ­
kułów, przeważnie drobnych. Zada­
niem przemysłu drobnego jest śmia­
łe wprowadzenie do produkcji no­
wych, potrzebnyćh na rynku asor­
tym entów. Musi się to odbywać w 
oparciu o miejscowe surowce oraz 
odpadki w tórne. Inicjatywa WZPT, 
który nawiązał kontakt z Centralą 
Zaopatrzenia Szkół „Cezas" i przy­
stąpił do produkcji artykułów 
szkolnych 1 pomocy naukowych, 
produkowanych przez przemysł k’» 
czowy w ilościach nie wystarczają­
cych — jest przykładem godnym 
naśladowania.

STALE POLEPSZ «C JAKOŚĆ
PRODUKTÓW I USŁUG

Następne zagadnienie to jakość pro 
dukcji. Rosnący dobrobyt mas pracu 
jących, który  jest w ynikiem naszej 
słusznej polityki stawia przed pro­
dukcją żądanie wysokiej jakości. A 
przemysł terenowy w wielu wypad 
kach produkuje w dalszym oiągu 
artykuły  o niskiej jakości, o sta 
r.ych fasonach i wzorach. Należy 
śledzić za upodobaniam i konsum en­
tów, wprowadzać do produkcji no­
we wzory i modelę. Rozszerzyć trze
&  Produkcie ę j  z&nów.jgiUe, wj;bo

gacić asortym ent tow arow y w opar­
ciu o regionalizm i upodobania po­
szczególnych grup ludności.

Bardzo słąbym punktem  działal­
ności terenowego przem ysłu pań ­
stwowego i spółdzielczego jest sp ra ­
wa usług przemysłowych i nieprze­
mysłowych. Potrzeby na tym  odcin­
ku są bardo duże i niedostatecznie 
zaspokajane. Na przykład na ponad 
3 tysiące grom ad naszego w oje­
wództwa jegt tylko 70 uspołecznio­
nych kuźni. Jedna zatem kuźnia 
musi obsłużyć ponad 40 gromad. 
B rak również dostatecznej ilości 
punktów  napraw y maszyn rolni­
czych i narzędzi. Duże b rak i w ystę­
pu ją  też i w miastach.

Pomimo tak dużych braków pla­
ny rozwoju punktów usługowych 
nie są wykonywane. Istn ieje nie­
chęć do organizowania punktów 
usługowych, l; -zególnie na terenie 
wsi. M niemanie o nierentowności 
punktów  usługowych jest oportuni- 
stycznym, niczym nieuzasadnionym  
stanowiskiem  poszczególnych pio­
nów organizacyjnych. Na terenie 
naszego województwa jest jeszcze 
ponad 4 tysiące rzemieślników, któ­
rych można zorganizować w spół­
dzielnie pracy. W ystępujące na tym 
odcinku trudności muszą być w dru 
gim półroczu" bezwzględnie pokona­
ne. Tego żąda od terenowego prze­
mysłu ludność pracująca m iast i 
wsi naszego województwa.

Równolegle z rozwojem sieci pun­
któw  usługowych musi poprawić 
się jakość w ykonywanych usług, 
musi być przeprowadzana właściwa 
“ rzetelna lcalkulacia usług nie obję­
tych jeszcze cennikiem, zamówienia 
muszą być wykonywane terminowo: 
Do tych miejscowości, szczególnie 
wiejskich, gdzie punkt usługowy 
byłby nierentow ny muszą w  okre­
ślonych dniach docierać zorganizo­
w ane przy najbliższych zakładach 
brygady lotne i  na miejscu wykony­
wać potrzebne usługi.

Takie są podstawowe zadania sto­
jące obecnie przed drobna w ytw ór­
czością naszego województwa. Mu­
szą znaleźć sie one w centrum  uwa- 
ki kierownictw a poszczególnych za­
kładów  i  spółdzielni oraz referatów  
przemysłu terenowych rad  narodo­
wych odpowiedzialnych za* stan  
drobnego przemysłu na swoim te­
renie.

Przeciętny udój od krowy  w oborze spółdzielni produkcyjnej to Btało* 
brzegach wynosi ponad 2500 l. rocznie. Na zdjęciu: oborowy Jan Ło­
ch im. Obora spółdzielni u> Białobrzegach, pow. zamojski, będzie w  
bliższej przyszłości dostarczać m le ko wyłącznie dla szpitali,

Piorfr Małek
Kierownik Wydziału Oświaty Prez. WRN w Lublinie

Zadania Prezydiów Rad Narodowych
w  p rzyg o to w a n iu  nowego roku szkolnego 1953|54
Wśród szeregu zadań jakie ciążą 

na prezydiach rad  narodowych w 
okresie bieżącego miesiąca — po­
ważne miejsce zajm uje spraw a 
przygotowania szkół do nowego ro­
ku szkolnego.

Niektóre sprawy, jak  ustalenie 
punktów  do podwyższenia stopnia 
organizacyjnego szkół, dodawanie 
nowych, młodych sił nauczycielskich, 
zakupywanie sprzętów i pomocy na­
ukowych zostało już dokonane — ale 
wiele innych spraw  wymaga pomo­
cy i kierownictwa prezydiów rad na­
rodowych i komisji oświaty i ku l­
tury. abv nowv rok szkolny mógł się 
rozpocząć bez zakłóceń.

Pierwszą taką sprawą jest TROS­
KA PRKZYniÓW  RĄD NARODO­
WYCH O SPRAWY NAUCZYCIELI,
0 wykonanie Uchwały Prezydium 
Rządu z dnia 20. X. 1952 r. w spra­
wie dostarczenia nauczycielom od­
powiednich i bezpłatnych mieszkań
1 zaopatrzenia nauczycieli w dobry 
opał na zimę, który winien być jak 
najwcześniej im dowieziony.

Tu jednak z  przykrością trzeba'

»Błyskawice« 
korespondentów »Sztandaru Ltidii« piszą:

»Błyskawica* p o w ia to w eg o  k lu b u  
k o re s p o n d e n tó w  w H rub ieszow ie

...Obwodowy Urząd Pocztowo - T e­
lekom unikacyjny w  Hrubieszowie 
powinien zwrócić baczniejszą uwagę 
na pracę tam tejszych telefonistek.

Fakt jak i zaistniał "13 bm. kiedy 
na  połączenie z miejscową insty tucją  
trzeba było czekać aż godzinę, nie 
powinien się więcej zdarzyć.

...My, — mówią Edward Boldyn i 
Józef Kopeć dwaj chuligani — cały 
dzień na stadionie w k arty  i szachy 
gramy, za gołębiami się uganiam y i
— n ik t nas nie gani (z w yjątkiem  
„Błyskawicy“ a to dużo!).

...Kiedy wreszcie „ojcowie m iasta" 
Hrubieszowa zadecydują o doprow a­
dzeniu do porządku w yglądu ogród­
ka jordanowskiego?

»lSlyskawica« k lu b u  w LZ1P
Dla uczczenia Św ięta Wyzwolenia 

robotnicy Lubelskiego Zjednoczenia 
Instalacji Przemysłowych realizują 
szereg cennych zobowiązań produk­
cyjnych. I tak: brygada ob. S, W it­
kowskiego podjęła apel tow. Saja 
oraz zobowiązanie r’obocze, które 
da 9.989 zł oszczędności. Inne bryga­
dy podjęły zobowiązania in  ogólną 
sumę 40.000 złotych.

Dotychczas wyróżnić należy za 
dobrą pracę brygadę Wł. Stasińskie­
go, Stanisław a Krzyżanka, Pielasz- 
kiewicza. Jana  Baczosy, H enryka Li­
sowskiego.

B rygada kopaczy, ob. W ładysława 
Stawińskiego, pracująca na odcinku

Poniatowa, osiągnęła 231 % nowe]
normy.

M onterzy z brygady ob. Pielusz- 
kiewicza, na odcinku K raśnik, w wy­
niku szkolenia w ew nątrzzakładow e­
go osiągnęli 247% noWej normy.

Kapacz S tanisław  Krzyżanek na 
odcieku FSC wykonał 3G7% nowej 
normy.

• *  *

Dnia 21.VI.1953 r. z Inicjatywy 
Rady Zakładowej i referenta socjal­
nego została zorganizowana wyciecz­
ka do W arrzawy. Z 52 zgłoszonych 
osób. nie pojechało 12, narażając fun 
dusz akcji socjalnej na 800 zł straty.

»B’y»ka«ieF« po w ia to w eg o  k lu b u  
w K rasnyn ts law ie

...Dziur nie brak również w podło­
dze piekarni PSS Nr 2 w Krasnym - 
stawie. Apel pracowników piekarni
o jak najszybszy remont nie znajdu­
je oddźwięku w Zarządzie PSS w 
K rasnym staw ie. Zarząd zgo’a nie 
przejm uje się tym, że ciasto z wóz­
ków w .ku tek  „wybojów11 spada, a 
pracownicy są  narażeni na łam anie 
nóg.

...A gdzie bar mleczny? — pytają 
zdziwieni przyjezdni, nie znajdując 
w  K rasnym staw ie tak  jak  w innych 
m iastach powiatowych baru  mlecz­
nego, f r z y p o ^ ^ ’ PRN, ż§ n |e

jest to tylko zm artw ienie przyjezd­
nych, mieszkańcy ICrasnegostawu 
m ają to samo życzenie; „Prez. PRN-— 
uruchom  wreszcie w naszym mieś­
cie bar m leczny!11

...Czy MPRB w Krasnym-': ta wie za­
pomina o należytych rem ontach 
mieszkalnych, tak  jak  zapom.na o 
izolacji wszelkich otworów przez 
zaim pregnow anie drew na do m u­
rów?

... Stolarzom BPP należy się po­
dziękowanie za ich w kład w budów 
nictwo m iejskie oraz za w k o n s n ie  
gabloty propagandowej,-

stwierdzić, że niektóre prezydia rad 
narodowych d0 dnia dzisiejszego / l is  
wykonały w pełni tej uchwały (np. .* 
Bychawa), co zmusza nauczycieli —• 
szczególnie obarczonych rodzinam i j
— do zmiany miejsca pracy i prze- 4  
noszenia się do takich miejscowości, w 
gdzie troska prezydiów o spraw y a  
nauczycieli jes t większa (np. Beł­
życe).

Nauczyciel jest z reguły jednym z 
najaktywniejszych pracowników o- 
światpwych. Ważnym jest zagadnie- 
nie, by aktyw iści kulturaln i nne 
zmieniali sfę zbyt często — im dhi- 3 
żej bowiem pozostają na danym  te - • 
renie, tym  głębiej poznają jego za- 
gadnienia i potrzeby, tym w ydatniej­
sza jest ich praca. Polega ona prze­
cież nie tylko na nauczaniu, lecz 
wychowaniu, ksaUlitowaniu św iada- I 
mości zarówno dziecka, jak  i jego o- 
toczenia. Od pracy aktyw u oświato­
wego zależy w dużej m ierze m. m. ’ 
właściwy stosunek społeczeństwa dt> 
zagadnień naszego życia gospodar­
czego, do wszelkich akcji państwo­
wych i społecznych.

Nad tą spraw ą w nadchodzącym 
roku szkolnym prezydia rad narodo- j 
wych winny poważnie się zastano­
wić.

Niemniej ważnym zagadnieniem: 
jest odpowiednie przygotowanie ba­
zy m ateriałowej szkół.

Aby nauczyciel mógł spełnić w ła­
ściwie sw oje zadania, aby dziecko 
mogło mieć pełny pożytek z nauki 
szkolnej — musi być do tego odpo­
wiednia baza m aterialna szkoły, jak  
lokal, sprzęt, pomoce naukowe, ga­
binety .pracownie itp.

Chodzi więc tu ta j o to, a b y 'p re ­
zydia rad narodowych, komisje o- 
światy i kultury, wydziały oświaty, 
kierownictwa szkół, kom itety rodzi­
cielskie i zainteresowany aktyw  spo­
łeczny czuwały nad tym , by rozpo­
częte budowy szkół były w term i­
nach wykończone, by nie było prze­
stojów, by nie brakow ało środków 
lokomoc.1/* n a  dowóz m ateriałów  itp.

Tam, gdzie się jeszcze nie budują 
nowych szkół — zajdzie potrzeba w 
wielu miejscach w ynajęcia nowych 
izb, dostosowania ich do potrzeb 
szkolnych, dokonanie potrzebnych 
remontów, bielenia w nętrz, popra­
wienia budynków  gospodarczych, 
zaopatrzenie sizkół w  suchy 1 odpo­
wiedni opał na zimę, uzupełnienie i 
remonty sprzętów, przygotowanie 
potrzebnych pracowni, bibliotek, in ­
ternatów, uporządkowanie boisk spor* 
‘owych, ogródków miczunnowskich, 
błotnistych dróg dojścia itp.

Prezydia rad narodowych 1 komi­
sje oświaty i ku ltu ry  — w ykorzysta 
jąc zorganizowane między sokołami 
współzawodnictwo w przygotowaniu 
nowego roku szkolnego — w inny 
przyjść szkołom w swoich powiatach 
czy gminach z jak najw iększą porno 
cą w  tych pracach a następnie przez 
przeprowadzane kontrole w terenie 
przyczyniać się do usuw ania do­
strzeżonych niedociągnięć, by do 
dnia 26 sierpnia 1853 roku wszyst­
kie sokoły w naszym województwie 
były należycie przygotowane i mo­
gły w  dniu 1 września rozpocząć nor 
^ a ln ą  p rac j,
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Z wizytą u niezawodnych przyjaciół i towarzyszy

Stal i beton sięgają fuż chmur• • •

W idać go zewsząd; z  k tórejkol­
w iek by strony m iasta nie sRojrzeć, 
pnie się pod niebo wysoka, smukła 
budow la. Dziś na wysokości powy 
żsj 100 metrów ram iona potężnych 
dźwigów tw orzą nad jej szczytem 
ów charakterystyczny kapelusz z 
szerokim rondem. Dźwigi żyją, po 
ruszają  się — z dala wygląda to tak, 
jakby  kapelusz miękko talowa) pod 
tchnieniem  w iatru. Ale już za dwa 
la ta , kiedy spojrzymy w górę, w 
którejkolw iek byśmy się części 
W arszawy znajdowali, zobaczymy 
górujący nad miastem jasny, strze­
listy Pałac K ultury i Nauki im. Jó 
ze£a Stalina.

Już za dwa lata? Tak. Przecież 
dziś, kiedy wielka budowla ma już 
tO pięter, m ija wiaśnie pierwsza 
rocznica założenia pod nią „kamie 
n ia  węgielnego". W dniach, kiedy 
cały naród polski święcił ósmą rocz 
nicę wyzwolenia spod faszystow­
skiego jarzm a, w dniu, w którym 
wszyscy ludzie pracujący naszego 
k ra ju  otrzym ali największą i naj 
piękniejszą nagrodę za swą ofiarną, 
■wytężoną i bohaterską pracę — 
K onstytucję Polskiej R z e c z y p o s p o ­
lite j Ludowej, w tym dniu radziec­
cy przyjaciele rozpoczęli betonowa 
nie fundamentów Pałacu. W ósm4 
rocznicę wolności, którą im zawdzię­
czamy. w samym sercu budowanej 
socjalistycznej stolicy zaczął wyra 
stać Pałac — nowy wspAniały dar
n a jb liż sz e g o  1 n a jse rd ec zn ie jszeg o  
p rz y ja c ie la .

Z WYSOKOŚCI OSMEGO 
PIĘTRA

Siedzieliśmy właśnie n\  
piętrze budowy, której rok temu 
wcale jeszcze nie by>o. Tow. I^onid 
Tołmaczow, brygadzista 16-osobo 
wego z e s p o łu  murarzy, uśmiechną!

A jak dojdę z m urarką do 
szczytu, to na pewno zobaczę znow 
moje ulubione, piękne miasto K ra­
ków. _______

Brveada Tołmaczowa pracuje szyb- ka arch itek tu ra  rodzi się z miłości" ® . . .. ' i „ J I rlnA-*J- .7 6«u« _
ko i sprawnie. Idzie w ślad za zbro 
jarzam i, którzy montują konstruk­
cję żelbetonową. Tamci są już nie­
mal trzy razy wyżej Roboty m urar­
skie dopiero ich dogonią. W maju 
ludzie Tołmaczowa wykonali 198% 
normy, w czerwcu 222.

Wprawdzie stąd, z ósmego piętra 
widać całą niemal Warszawę, ale 
Tołmaczow naprawdę ciągle spoglą­
da w stronę Krakowa Był tam prze­
cież pieiwszy raz w 1945 roku — 
przyszedł aż spod Woroneża prze­
gnać faszystę. Cieszył się, że znów 
zobaczy to piękne miasto, kiedy je 
chał drugi raz do Polski budować 
Pałac Niedawno wycieczka budow­
niczych Pałacu zwiedziła Kraków i 
Nową Hutę. Tołmaczow, oczywiście, 
też pojechał, wróci! uradowany, że 
tyle tam już r ^ i : '” „odwalone"...

Czas mu już wracać do pracy — 
mogę p r z e c i ą g a ć  rozmowy. Jesz- 
trochę wędruję po kondygna- 

•ysokościowca, z trudem  
w jego ogromie i w 

Ileż tu 
nas przedtem

l / i t e r m c j  »Sztandari! Ludii«
s k u t k u j ą

Czytelnik  naszej gazety napi.sal 
do nas, że w dniu 23.VI br. zamk­
nięto kasę biletową ,na stacji P u .

minut przed odejściem 
wobec a eg o  nie 

.zaopatrzyć się w

lawy na Ut min 
pociągu Nr 1215, 
wszyscy zdążyli 
bilety.

W sprawie tej interweniowaliśmy 
w DOKP w Lublinie, która ra s  za­
w ia d o m iła .  że kasjer został ukarany 
administracyjnie.

K o re sp o n d e n t terenowy doniósł 
nam, że Koło ZMP  w PGR Radzię- 
cin słabo pracuje, że członkowie 
nie otrzymali naw et nowych legi­
tym acji

W wyniku interw encji w tej spra 
wie ZP ZMP inform uje nas, 
wręczono już tamtejszym 
owcom legitymacje, w ybrano nowy 
zarząd koła. Instruktor

IZ
ZMP- 
nowy 

ZP ZMP 
-atząo } XII plenum ZP

. S E T ?  &  & « n e  do dalszej 
pracy.

budo-
stacha-

nie 
cze
cjach w" 
orientując się
różnorodności pracy na nim, 
nowych, nieznanych u 
metod i sposobów budownictwa! Ta­
cy właśnie wspaniali ludzie i św iet­
ni budowniczowie, jak Ju rij Tka- 
czenko, specjalista od obsługi kom- 
pre.-orów, najlepszy na całej 
wie, brygadzista zbrojarzy 
nowiec Piotr Sziszkanow czy św iet­
ny fachowiec Mikołaj Woronin, p ra ­
cując z robolnikami polskimi, dzie­
lą się z nimi swym bogatym do­
świadczeniem. Polski spawacz Błaut, 
jeden z najlepszych uczniów tej 
szkoły, wykonuje już 235% wyso 
kiej normy radzieckiej. W yróżniają 
się w nfej również: cieśla Marian 
Adamski, m urarze: Brom bert, Ber- 
nar. ki, Rusek, dawni przodownicy 
z MDM, skierowani na budowę Pa 
lacu, jak  słynna grupa Janiszew ­
skiego. Układanie ścian granito­
wych, używanie cegły Sitkówki, k ła­
dzenie podłóg z instalacjam i cen­
tralnego ogrzewania, system dźwi­
gów donoszących m ateriał budow­
lany, którego doskonałość sprawia, 
że do minimum ograniczyć można 
ilość lud/kich sił pomocniczych — 
wszy.tko to są dla robotników pol­
skich cenne doświadczenia, które 
później zastosowane zostaną na in ­
nych naszych budowach. A ilu cie­
kawych, olbrzymich zagadnień nau­
czą się tu nasi inżynierowie!

ROZMYŚLANIA W SALI 
KONGRESOWEJ

Gdy patrzy się na salę Kon­
gresową, na c.sły Patac, odczuwa 
się w pełni głęboki dynamizm, po­
tężną siłę, a jednocześnie lękkość, 
subtelne piękno tej budowli. Naj- 
więk :ą chyba zdobyczą socjali­
stycznej architektury jest to, że 
w. owadzając mechanizację nigdy 
dotąd w tej skali niespotykaną, za 
pewniającą największy w dziejach 
naszego budownictwa rozmach i 
tempo budowy, łączy je ściśle i pod­
porządkowuje mądrej i szlachetnej 
my-'li człowieka, kształtu je w duchu 
piękna, oddaje w służbę narodu. Ta-

do człowieka,..
Na odcinku Michała Liapina p ra ­

cuje ok. 40% robotników polskich. 
M ajstrem jest tu taj wyróżniony 
srebrną odznaką przodownik z 
MDM, tow, Józef Fronk. W bryga- 
d-ie m urarskiej budowniczego Tuły 
1 Moskwy, tow. Michała Jakuszyna, 
pr cuje również kilku Polaków. 
Tow. Jakuszyn pracuje jako murarz 
już od 27 lat, jest się czego odeń 
uczyć! Zbrojarz M arian Wielogór- 
ski, z warszawskiego ZBM-5 z Alei 
Stalina, pracujący na terenie Pała­
cu od marca, oriąga 270% normy 
polskiej, a 220 radzieckiej. Wszyscy 
są tu zżyci, zaprzyjaźnieni, ser 
deczni.

Szkoda, że z tym i wspaniałymi 
ludźmi nie można długo rozmawiać, 
by nie zabierać im za wiele czasu. 
Więc jeszcze ostatnie spojrzenia na 
ruchliw e dźwigi, na srebrzyste 
iskierki aparatów  spawalniczych 
przetykających gęsto ciemne tło gór­
nych części wieżowca (więc już zdą­
żył zapaść zmrok?)" i ostatnie, ser­
deczne pożegnania z ludźmi. Z 
ludźmi, których się zapamięta jako 
serdecznych, mądrych, niezawod­
nych przyjaciół i towarzyszy.

NAJWSPANIALSZY PODAREK

Schodzimy na dół. W drodze — 
zderzenie: wpadłem na jakiegoś tę­
giego towarzysza, nabijającego sobie 
fajkę. Od przeprosin do rozmowy 
— siadam na stopniu auta, którym 
przed chwilą przyjechał, aby roze­
trzeć stłuczone kolano. Sidorow 
właśnie przywiózł swym Z1S em ce­
gły. Siada obok na kępce- trawy, 
proponuje uśmierzyć ból — św iet­
nym radzieckim papierosem. Tym ­
czasem z boku podjeżdża do cięża­
rówki mały samochodzik z dźwi­
giem. Jeden człowiek wskakuje na 
platform ę, przyczepia rodzaj m eta­
lowego kosza, w którym powkłada­
ne są cegły do dźwigu na samocho 
dziku, który podciąga je d% góry i 
podwozi pod duży dźwig, który 
wciągnie je na górę, na jedno z 
bocznych skrzydeł Pałacu. Po chwili 
wyładowany już ZIS ustępuje m iej­
sca nartępnemu.

I tak na każdym kroku.
Dźwigi wielu typów przerzucają 

materia! na setkę metrów w górę. 
Maszyny produkują automatycznie, 
gotowy beton, asfalt, zaprawę, sa­
mochody dostarczają gotowe ele­
menty z dalekiej bazy przemysło­
wej na Jelonkach. Każdy najm niej­
szy kaw ałek deski ucina elektrycz­
na piła. Praca ręczna na budowie 
całkowicie niemal ustąpiła miejsca 
pracy maszyn, którą nadzorują, któ­
rą kierują zaiprawieni w korzystaniu 
z u 'łu g  „mechanicznych pomocni­
ków" ludzie radzieccy. Ludzie ci 
rozporządzają wspaniałym technicz­
nym wyposażeniem. To dlatego w 
ciągu jednego roku zdążyło w yros­
nąć w Warszawie 20 pięter kolosa, 
jakiego nigdy jeszcze ani w Warsza­
wie ani w całej Polsce nie było.

Arcywzór techniki budowlanej 1 
przodującego radzieckiego budow­
nictwa.

♦ ZE SPORTU ♦
Jako pierw si w Polsce

walczyii lubelscy rzem ieślnicy
n u  s p a r t a k i a d z i e  Z . $ .  „ S t a r t ”

W poniedzia­
łek na boisku ZS 
„Ogniwo" odbyło 
się uroczyste /za­
kończenie S parta­
kiady zakłado­
wej Koła ZS 
„Start" przy 
Związku Branżo­
wym Spółdzielni 
Usługowych. Spar 

takiada ta była pierwszą tego ro­
dzaju imprezą zorganizowaną przez 
ZS S tart w Polsce.

W czasie dwudniowych zawodów 
przez boisko przewinęło się ponad 
200 sportowców — rzemieślników w 
tym 70 kobiet. Wśród startujących 
widzieliśmy 'w ielu przodowników 
pracy jak kol.: Zwolska, Jasiocha, 
Kwiek, Saładonis, Cienko, Kana- 
dys, Wroński i inni. Najlepsze wy­
niki osiągnięto w strzelaniu na dy­
stansie 10 m z wiatrówki z pozycji 
stojącej, gdzie ,aż 24 zawodników 
zdobyło III kl. sportową, uzyskując 
ponad 60 pkt.

Wśród kobiet szczególnie „dobrym 
okiem“ wyróżniła się kol. M itura 
zdobywczyni I miejsca — 65 pkt. Z 
mężczyzn dobrze strzelali: Patyń- 
ski — 81 pkt., Kloss — 80 pkt., 
Smage — 78 pkt., Maroń, Dasiuk i 
Kuśmierz po 73 pkt.

Po raz pierwszy na Lubelszczyź- 
nie rozegrano zawody rybackie po 
legające na rzucie wędką na odle­
głość i do celu tzW. spining.

Wyniki w pozostałych konkuren­
cjach odbiegają poziomem od prze­
ciętnych rezultatów  lubelskich 
sportowców, ale pomimo tego są 
zupełnie niezłe jak na zawodników 
startujących pierwczy raz w praw ­
dziwych zawodach.

WYNIKI TECHNICZNE 
Lekkoatletyka:

Kobiety
Bieg 60 m 1) Łoboda — 10,3 sek., 

2) Szymala — 105 sek.
Bieg 500 m 1) Zaręba 1,52,0 min., 

2) Kosior' 1,55,2 min
Skok w dal: 1) Zwolska 3.00 m, 

2) Szymak 2,90 m.
R 'u t granatem : 1) Loboda 30,80 

m, 2) Grudzińska — 26,0 m.
Tor przeszkód: 1) Łoboda 51,6 

sek, 2) Pikul 55,3 sek.
Mężczjżni:

Bieg 60 m juniorów: 1) Misztal 
9,7 sek , 2) Zadorożny 10 sek.

Bieg 300 m juniorów: 1) Kowalik 
50,8 sek., 2) Zadorożny — 51,8 sek.

Bieg 100 m: 1) Hempel 12,8, 
2) Skulimowski 14.3.

Bieg 100Ó m: 1) Hempel 2,47,1 
rcrn., 2) Wójcik 3,07,2 min.

Bieg 3000 m: 1) Grynkiewicz 12,8 
min., 2) Cienko 12,59,2 min.

Skok w dal: 1) Hempel 4,83 m, 
2) Saładonis 4,65 m.

Skok wzwyż: 1) Golkiewicz 1,55 
m, 2) Strzyrzewski 1,22 m.

Pchnięcie kulą: 1) Golkiewicz 
9,65 m (poza konk. 9,80), 2) Gawor 
8,60 m.

Rzut granatem : 1) Skulimowski 
43,30 m, 2) Woj(,ysiak M. 40,85 m.

. Tor przeszkód: 1) i 2) Gołkiewic* 
i Wójcik po 1,08,1 min.
Strzelanie z wiatrówki dystans 10 m 

postawa stojąc 
*Kobicty: 1) M itura — 63 pkt., 
2) Muślewska 54 p k t, 3) Zwolska 
47 pkt.
Mężczyźni: 1) Patyński — 81 pkt., 
2) Kłosa — 80 pkt., 3) Smage — 78 
pkt., 4) Maroń — 73 pkt.

Zawody spiningowe — rzut n» 
odległość: 1) Mogielnicki 27,41 m, 
2) W łodarski 27,15 m, 3) Patyński 
23,70 m.

Spining do celu: 1) W łodarski 3 p., 
2) Mogielnicki 3 p , 3) Patyński 1 p. 

Siatkówka mężczyzn:
Spółdzielnia Zorza — Zw. B ra n i 

Usługowy Ź:0.
Warcaby:

Kobiety — 1) Chylińska. 
Mężczyźni — 1) Jałoniński.
Tenis stołowy: mężczyźni: Patyń­

ski, 2) Zielonka, 3) Ćwikliński. 
Kobiety — 1) Patyńska, 2) Szulc.

Z e  S p a r ta k ia d y  OW W a r s z a w a

Pik. Mróz dokonnle przeglądu ko­
lum ny sportowców przed  de/ilad<j.

H ENRYK CHOJNACKI
rzucił dyskiem  50 m. 30 om, ustana­

wiając nowy rekord Polski.

ZAWIADOMIENIE 
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki 
Komunalnej (Łaźnie, Pralnie i Farbiarnie) 
w Lublinie, ul. Farbiarska 4 podaje do
wiadomości; że na skutek zarządzenia Mi­
nistra Gospodarki Komunalnej C.Z.P U.K. 
’ li VII 1953  r. Nr P f / c / I I / 5 5 7 9 ,£ UiiicJ U y
3242 53 (Pismo okólne Nr 138)
°d 1 sierpnia 1953 r. przjr

usługi od osób prywatnych po

/53 i 
począwszy 

przypadające należ­

ności za 
bierane będą z góry.

Ponadto za nieodebraną przez klientów 
w wyznaczonym na kwicie terminie swoją 
garderobę, pobierana będzie opłata za 
Przechowanie w wysokości 0,5% za każ­
dy następny dzień po terminie, a naj­
mniej 0,50 zł dziennie. 486/K

PALACZ CENTRALNEGO ogrzewania po­
trzebny od zaraz. Warunki pracy I płacy do 
omówienia u Referenta Personalnego HUR­
TOWNI WOJ. PRZEDSIĘB. HURTU SPO­
ŻYWCZEGO w Lublinie, ul. Spółdzielcza 4 w 
godz. od 7 do 15. % 489/K

20 MONTERÓW na c. o. I wod.-kan. oraz 
9 BLACHARZY na roboty klimatyzacyjne 
zatrudni natychmiast LUBELSKIE ZJEDNO­
CZENIE INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH 
w Lublinie, ul. Wesoła 21/23. Zgłoszenia oso­
biste przyjmuje Dział Kadr. Warunki plac 
zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy w Bu­
downictwie. Dla zamiejscowych kwatery za­
pewnione (hotele robotnicze). 485/K

TABLETKI

NATRIUM EENZOICUM
(BENZOESAN SODOWY)

utrudniają rozwój drobnoustrojów. W gospodarstwie domowym 
używane są do konserwowania przetworów jarzynowo • owoco­
wych. l
Do nabycia w  aptekach, drogeriach i punktach aptecznych.

mieście. Wiadomolć: Zla­
ta 2 m. 4 todz. 10—18.

1149f

LOKALE

S a m o tn y  po szu k u je  pokoju  
p rz y  ro d z in ie . L u b lin , 
s k ry tk a  268. 1136*

0GŁ03ZEHIA OROBfE
W łU H Y

Obwieszczenia

Zgubiono czek Nr 0965150 do rozrachu
w N.B.P. który unieważnia się. 1148/G

Pracownicy posia kiwani
REFERENTA INWESTYCJI i ADMINISTRA­
TORA Domu Akademickiego z praktyką, 
trudni od zaraz Z .O .A .  Ekspozytura w Lubli­
nie, ul. Królewska 15. 491/K

DYREKTOR LUBELSKICH OKRĘGOWYCH 
ZAKŁADÓW TUCZU PRZEMYSŁOWEGO 
w Lublinie, ul. Wyszyńskiego 6 przyjmuje in­
teresantów w sprawie skarg i zażaleń we 
wtorki w godz. od 10 do 12. 490,/K

Wrocławska Spółdzielnia Izolacyjna* we Wro­
cławiu, ul. Ruska 32-33 przyjm uje roboty w 
zakresie izolacji ciepło i zimnochronnej 
jak  otulenie kotłów  wysokoprężnych 
oraz rurociągów w Zakładach Przemysło­
wych jak  i w Zakładach Chemicznych.

492/K

Zgubiono k a r tę  m eld u n k o ­
wą w y d a n ą  p rze z  P re z y ­
dium  G m innej R ad y  N ąro 
dnw ej G odów  na n azw isk o  
P ie tra ś  H en ry k . 1140g

Zgubiono leg ity m a c ję  s tu ­
den ck ą  w y d a n a  p rzez 
UMCS na n a z w isk o  B ro n i­
k o w sk a  Izab e lla . 1142*

Zgubiono p rze p u s tk ę  s ta ła  
Nr 730 w y d an a  p rzez  cu ­
k ro w n ię  ..G arbów '*  na n a ­
z w isk o  P ra żm o  Zofia.

1143g

Z gubiono p o k w ito w a n ie  z ło  
żo n y ch  d o k u m en tó w  na o- 
trz y m an ie  dow o d u  o so b i­
s teg o  n a  n azw isk o  W ro n a  
Stefania* H41g

Z gubiono leg ity m a c ję  s tu ­
d encką  w y d an a  p rzez  KUL 
na n azw isk o  Kulik D an u ­
ta. 1146g

S k rad zio n o  dow ód o so b i­
s ty  w y d a n y  p rzez  Kom en 
dę Milicji O b y w a te ls k i )  
w L ub lin ie , leg ity m a c ję  
Zw . Z a w ., p raw o  p ra k ­
ty k i lek a rsk ie j na n a - ' 
zw isk o  I 'a b ia ń sk a  J a d w i­
ga . 1150g

Z gubio.to  k a r tę  m eld u n k o ­
w a w y d an ą  p rzez  PG RN 
P o to k  W ie lk i, p rze p u s tk ę  
na te re n  m ie jsca  p rac y  na 
n a z w isk o  S y cz  Ja n . 634o

Z gub iono  ty m c z a so w e  z a ­
św ia d cz e n ie  to żsam o śc i o -  
raz  3 św ia d e c tw a  szk o ln e  
na n azw isk o  S zy m u sik  M a­
r ia n .’ ‘ 635p

f g u b lo n o  leg ity m a c ję  uprą  
w y  ty to n iu  w y d a n ą  p r /e z  
L u h elsk ą  W y tw ó rn ię  T y ­
ton iu  P rz e m y s ło w e g o  na 
n a z w isk o  B n rcan  Antoni, 
ta m . w ieś  S k o ra sz ó w .

633p

Z am ien ię  m ie sz k an ie  3 po- 
poie z ku ch n ią  w« W rz e sz  
czu na p o d o b n e  w- L u b li­
nie. W ia d o m o ść : Lub lin , 
PI. B y c h a w sk i 2/43.

1139g

Zgubiono k-trtę 
n a z w isk o  S tec

zakupu  na 
K azim iera . 

11458;

KUPNO - SPRZEDAŻ

P a s ie k ę  5 uli D ad an a , mio 
d a rk ę  sp rz e d a m . W ła d o - 
m o ść : P la c z k o w sk i,  L ak i 
p - ta  B o b ro w n ik i n. W ie ­
p rzem . 1127g 

----- -jsrm" ■ ■
K upię d o m ek  je d n o ro d z in ­
n y  z o g ro d em  na p rz e d ­
m ieśc iu  L u b lin a  n a jc h ę t­
n iej r.a D ziesią te} . Mogę 
d ać  pokój z k u ch n ią  w

Z a m ień '*  du y ' pokój a 
k uchn ia  w śró d m ieśc iu  na 
m n ie jszy  w ś ró d m ieśc iu . 
W ia d o m o ść : te ł. 27-23.

IH T g

NAUKA
K u rsy  p isa n ia  na n ta sz y -  
naołi S to w a rz y s z e n ia  S te ­
n o g ra fó w  i M aszy n is tek  
P R L  p rzy jm u ją  z a p is y  — 
L u b lin , K o śc iu szk i 10, 
W a r s t w a .  G r ó j lc k a  93, 

B rz e sk a  1 4 a .v K ry p sk a  31, 
W io c h y , C h ro b reg o  27-’

46<k

Czytajcie prasę 
P  %  P R

. .S Z T A N D A R  t  U D U "  W y d a w c a !  R S W  „ P r a ła " .  R c.1aiiii]e  K o le j lu m  R c d iilic la  I A d m ln lt łr a c la :  I itfclln, l - « o  Mała 14. T e le ln n y  
K u ltu r a ln y  2 ) .7 2  K ie r o w n ik  D iia tu  Ł k o n n n ilczn ec u  P « r lv ln y . D / ia l  E k o n o m ic z n y  n - 2 3 .  D z ia ł  t e r e n o w y  17-M . D
„P ra sa "  2 (,.<p3 D z ia ł  O » lo s ie lt  M -M . T e le fo n y  n o c n e : R ę ila k c la  n ocn a  U - n t .  R e d a k to r  te ch n liK B y  M -2 J . D a le k o p is y
»•« ii. Dmk, Lubtitif rm?»« -  uwi?, «i, m. ju, gjg, to ju j  tutuuu u a .

14. T e le fo n y : R e d a k to r  N acze lny  3 (-M . Z a s tę p c a  R e d a k to ra  N acze ln eg o  S1-6S. S e k re ta rz  R cd ak c ll I D zia ł 
łw y  17-30. D /.ial M iejski i S p o r to w y  IS-WS. D zia ł L is tó w  I In te rw e n c ji  36-82. D y re k to r  D e le g a tu ry  R Ś W
lisy 40-00. W aru u k i p re n u m e ra ty ;  pos*U>WI I  tt> łblO fO W l ty lko  p rze z  k o lp o rte ró w  ta k la d o w y c h
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W ięcej tro ski o p r a c o w n ic z e
wczasy niedzielne

Polska Ludowa przekuwając w . 
czyn konstytucyjne prawo do pracy 
troszczy się o zapewnienie masom 
zdrowego, przyjemnego wypoczyit 
ku. Świadczą o tym tysiące domów, 
wczasowych w najpiękniejszych za 
kątkach kraju. Ni£ tylko jeejnak 
wczasy są doskonalą okazją nabra 
nią sil i energii. Miio i pożytecznie 
można spędzić każdą wolną niedzie­
lę wyjeżdżając samochodem na pod­
miejską wycieczkę „Orbisu" czy 
PTTK. Dziwne, że zakłady pracy 
okazują tak mało zanteresowanią 
tą akcja. A szkoda. Trasy wycieczek 
Kazimierz — Puławy są bardzo cie 
kawe a okolicii piękne. Orbis czy 
PTTK starają sie zapewnić wyciecz­
kowiczom maksimum zadowolenia 
poprzez ciągle zwiększanie atrak­
cyjności wycieczek. Uczestnicy zwie­
dzają zabytki miasta, doskonale ba­
wią się w słoneczne dni na plaży.

Wszystko byłoby dobrze, gdyby 
było mniej trudności ze strony PKS 
a więcej zainteresowania ze strony 
zakładów pracy 1 Związków Za w o 
dowych. Na przykład w lipcu i w  
sierpniu nie odbyła się ani jedna 
wycieczka, a w najlepszym wypad­
ku przecietnie wychodziło w nie­
dzielę 4 samochody zabierając 150 
osób. Winę w znacznym stopniu 
ponosi bezplanowa, nieskoordyno­
wana praca instytucji turystycz­
nych. „Orbis", PTTK, referat przy 
WRN, wreszcie zakłady pracy, 
wszyscy pracują na swnfą rekę. Czy 
nie dałoby się powołać do życia 
komisji do spraw wczasów nie­
dzielnych, która by w sposób pla­
nowy i zorganizowany kierowała 
akcią wycieczkową? Podzielenie fun 
kcji pomiędzy poszczególne insty­
tucje na pewno usprawniłoby pra­
cę. •,

Dobrze byłoby pomyśleć o zapew 
nieniu wycieczkowiczom urozmai­
cenia tras i wzbogacenia rozrywek. 
Możnaby przecież umożliwić zdoby­
wanie SPO w konkurencji pływac­
kiej, na pewno znajdzie się wielu 
chętnych.

Bolączka organizatorów jest brak 
przewodników nieodzownych np. w 
Kazimierzu. Apelujemy do zakła­
dów pracy, aby skończyły wreszcie 
z wycieczkami „na hurra" organi 
żując je „kiedy się da" i gdzie się 
da, aby zużyć niewykorzystane fun­
dusze socjalne. Organizujcie w y­
cieczki w  porozumieniu z instytu­
cjami turystycznymi.

S. W.

Pracownicy Banku Narodowego
podnoszą swą świadomość

Egzamin z' W szechnicy Radiowej 
złożyli ostatnio pracownicy N a­
rodowego B anku Polskiego w 
Lublinie przy ul. K rak. Przedm.^39. 
Przebieg egzam inów w ykazał w y­
sokie przygotow anie do egzaminów 
-uczestniczek i uczestników kursu. 
Członkowie kursu  uzyskali wyso­
kie oceny za dobre opanowanie 
przerabianego w  okresie kursów 
całokształtu m ateria łu  szkoleniowe 
go, Szczególnie dobrze przyswoili 
sobie pracow nicy banku  tematykę^
i  wiadomości z X IX  Zjazdu KPZR

(P)

Aby Phenian był tak piękny jnk Warszawa...

Społeczeństwo Lublina wita z  radością
uchwalę rzqdu o pomocy dla Korei

Nieustanną falą napływają do naszej redakcji meldunki z za­
kładów pracy i instytucji^ gdzie odbywają się zebrania masowe, 
przedmiotem których jest sprawa zawarcia rozejmu w Korei. Lu­
dzie pracy zabierając w dyskusji glos wyrażają swą radość z w iel­
kiego zwycięstwa sit pok'»iU w Panmundżonie. Solidaryzując się 
z uchwałą Rządu Polski Ludowej w zakresie niesienia pomocy dla 
zniszczonych miast i wsi Koreańskiej Republiki Ludowo-Denu-kra- 
tyczncj, przedstawiciele wszystkich warstw społeczeństwa lubelskie­
go podejmują liczne zobowiązania produkcyjne, zmierzające do 
podniesienia na wyższy poziom produkcji oraz niesienia osobistej 
pomocy dla ludności koreańskiej.

Zebrania takie odbyły się m. in.:

D

T E A T R  P A Ń S T W O W Y  IM. J .  O S T E R W Y : 
„ M a i  I ż o n a "  —  A l. F r e d ry .  —  G o d z . 19.

TE A T R  DOMU O F IC E R A : „ D w u  ty g o d n ie  
w  r a ju "  —  p re m ie ra  k o m ed ii m u zy czn e j Z. 
S k o w ro ń sk ie g o  i J .  S lo tw lń s k ie s o .  G odz. 19. 

K IN A :
A P O L L O : —  „ A k to rk a "  —  p ro d . ra d z . 

G o d z . 16, J8, 20.

R O B O T N IK : „ D u m n a  k ró le w n a "  —  p ra d . 
czech o s ło w ack ie}  —  go d z . 16, 18, 20.

R IA L T O : „ C y w il  na s ta d io n ie "  p ro d . w w le r  

(k ie ) .  G o d z . 16, 18, 20.

P R Z O D O W N Ilff  „ W a r s z a w a "  p ro d . p o lsk . 

—  G odz . 18.
R e p e r tu a r  k in  p o d a je m y  n*  p o d s ta w ie  In­

fo rm acji OZK, u l. P s t ro w sk ie g o  6, te l. 14-00. 

DYŻURY A P T E K :
N a ru to w ic z a  27, B ucz k a  23, S ta lln g ra d z k a  25.

W MIEJSKIM KOMITECIE 
OBROŃCÓW POKOJC

*»
M iejski K om itet Obrońców Po­

koju i Miejski KOmitęt Frontu Na­
rodowego w Lublinie zorgr.a.zowały 
w sali konferencyjnej Prezydium 
WRN zebranie inteligencji technicz­
nej i tw órczej m. Lublina na któ­
rym  prof. d r  A lfred Traw iński, po­
seł na Sejm PRL wygłosi) referat 
pt. „Rozejm w K orei—zwycięstwem 
sił pokoju".

R eferat został serdecznie przyjęty

O S T R Y M

Miła niespodzianka
M ieszkańcy Lublina nie dojnyślają 

się naw et co za m ila niespodzianka  
ich czeka. W iem y w szyscy doskona­
le, że Lublin nie ma za dużo zieleni, 
toteż każdy now y skw erek, każdy  
traw nik w itany jest z radością. D la­
tego z uznaniem  powitać należy po­
żyteczną inicjatyw ą Lubelskiego U- 
rzędu Pocztowego, który także we 
własnym  zakresie przyczynił się do 
upiększenia naszego m iasta. Inicja­
tyw a ta, tym  bardziey zasługuje na 
pochwalę, że budowa nowego skw e­
ru odbyła? się w  tajemnicy, aby zro­
bić lublinianom  niespodziankę. Jed­
nakże nasz foto-reporter byl nieco 
niedyskretny i już teraz, jeszcze 
przed oddantpm skw eru  do użytku  
sfotografował go. (7,diecie, niżej).

w m m
■M-M,

Ul. Kościuszki. Już za kilka dni 5ę- 
df, mogli zmęczeni lublinianie odpo­
cząć tu taj i odetchnąć świeżym po­

wietrzem.

Uroczyste*-usunięcie parkanu na- 
stąpi prawdopodobnie ju ż  niedługo i 
będzie połączone z zabawą taneczną. 
Urząd pocztow y nosi się z zamiarem  
wydania w  zw iązku z tą uroczysto­
ścią now ej pięknej serii znaczków. 
Życzym y wi^c miłego odpoczynku.

JUR

* R a d i o
ŚR O D A  12 SIE R P N IA  

PR O G R A M  I.
5.00 P o c z ą te k  a u d y c ji .  5.05 W iad o m o ści po ­

ran n e , 5.10 A u d y cja  d la w si. 5.20 K o n ce rt. 
5.40 M uzyka. 6.00 W iad o m o ści p o ra n n e . 6.10 
M uzyka. 7,00 D zienn ik  p o ran n y . 7,20 M uzyk 
7.55 W iad o m o ści p o ran n e . 8.00 M uzyka. 
S łu c h o w isk o  d la  dz iec i., 8.50 M uzyka. 11,15 
M uzyka i a k tu a ln o śc i. l? ,0 i  D zienn ik  pofudn io  
w y. 12,IR R a d z iec k a  m uzyka  lu d o w a . 12,45 
A udycja  d la  w s i. 13.00 „ W ie ś  ta ń c z y  i śp ie ­
w a "  13.55 P f z e r w a .  15.25 P ro g ra m  d n ia . 16,00 
D ziennik  p o p o łu d n io w y . 16.30 P io se n k i r a ­
d z ieck ie . 16.50 G los  m ają  k o b ie ty . 17,20 K on­
c e rt .  18.00 N a sz e ro k im  św ia c ie . 19.15 S p ra ­
w o zd an ie  d ź w ię k o w e  z F e s tiw a lu  w  B u k a­
re sz c ie . 19.15 A u d y cja  d la  w s i. 20.00 D ziennik 
w ie c z o rn y . 20.28 W iad o m o śc i s p o r to w e . 21.00 
K o n ce rt c h o p in o w sk i. 21.30 R e p o rta ż . 22,15 
A u d y cja  l i te ra c k a . 23.00— 23.10 O s ta tn ie  w ia ­
dom ości.

A U D Y C JE  R O Z G Ł O Ś N I M O SK IE W SK IE J 
W JĘZY K U  PO L SK IM

G odz. 12,00— 12.30 n a  fa lach  25 m , 31 m.
G odz. 19 .30-20 .00  na fa lach  256,6 m, 1068 m.
G odz. 21.0’)— 21.30 na  fa lach  256,6 m, 1068 m.
G odz. 2^.30—23.00 na fa lach  41 m , 256,6 m. 

1968 m. •
W e w to rk i,  .c z w artk i l so b o ty  n a d a w a n e  s*i 

k o n c e erty  o godz. 22,30 - 2 3 .00c

przez licznie zebraną inteligencję. 
Po referacie rozw inęła się dysku­
sja, w której mówcy dali wyraz 
głębokiej radości i zadowoleniu z 
podpisania rozejm u w Kor;-i będą­
cego jeszcze jednym  zwycięstwem 
sił pokoju nad siłam i wojny.

Inż. R ogo vsk i p rz y p o m in a ją c  o p o d e jm o ­
w a n y c h  już  w w ie lu  fab ry k a c h , k o p a ln iach , 
h u tac h  1 in s ty tu c ja c h  zo b o w ią za n ia c h  d la  
u c zczen ia  ro ze jm u  i p rz y jśc ia  z k o n k re tn a  
po iiK cq  o d b u d o w u ją c e j s ie  K o re i, w e z w a ł 
z e b ra n y c h  do p o d e jm o w a n ia  p o d o b n y ch  z o ­
b o w ią z a ń .

Mgr T a d e u sz  L e w a c k i p o d k re ś li!  w ie lk ie  
z a d o w o le n ie  n a ro d u  p o lsk ie g o  z p o d jęc ia  
p rz e z  R ząd  P R L  u c h w a ły  o p o m o cy  g ospo

d a rc z e i  d la  K o re a ń sk ie j R ep u b lik i Ludow o* 
D e m o k ra ty c z n e j  i ró w n ie ż  w e z w a ł z e b ra -  
•tych do  p o d jęc ia  w r e p re z e n to w a n y c h  p rzez  
s ie b ie  z a k ła d a c h  p ra c y  in ic ja ty w y  w k ie ­
ru n k u  u c h w a la n ia  k o n k re tn y c h  z o b o w ią za ń  
d a ją c y c h  pom oc g o sp o d a rc z ą  K orei-
Wypowiedzi te były gorąco przy­

jęte przez zebranych.
W PRZEDSIĘBIORSTWIE 

ROBÓT KOLEJOWYCH
' Załoga tej insty tucji zebrana w 
świetlicy na uroczystej masowce w 
spraw ie zawarcia porozumienia w 
Korei z uw agą w ysłuchała refera tu  
tow. Wróblewskiego, który podkre­
ślił olbrzymie zwycięstwo wszyst­
kich narodów świata, k tóre zmusiły 
im perialistycznego agresora do za­
przestania działań wojennych.

Po referacie  wywiązała się dy­
skusja.

O b. K luch w y r a z ił  sw a  ra d o ś ć , t e  w re s z ­
c ie  po 3 la ta c h  i 33 d n iach  lud K ore i b ęd z ie  
m ógł p rz y s tą p ić  do  p o k o jo w e j p ra c y ,  do 
odbitJ*»wy z n isz c z o n y ch  o s ie d li  m ie sz k an io ­
w y c h , u n iw e rs y te tó w , s z k ó l, s z p ita li  i tp .

Z a ło g a  PR K  w y b ra ła  sp o ś ró d  p ra c o w n i­
k ó w  sp e c ja ln y  k o m ite t n ie s ie n ia  pom ocy  
lu d o w i K o re i. Z e b ran i u ch w alili w y s ła n ie  

nrsm a do A m b asad y  K o re a ń sk ie j w W a rs z a ­
w ie .

,,Wesołe m iasteczko" przy ul. Mariana Buczka w Lublinie cieszy się ol­
brzym ią popularnością wśród młodzieży. (Fot. Wierucki)

•  ESTETYCZNE POKOJE •  NOWA STOŁÓWKA 
•  SKLEP MHD •  AMBULATORIUM •  PIĘK­

NA ŚWIETLICA •  CIEKAWE KSIĄŻKI

Z myślą o robotnikach zrobiono w In te lu  Z B 1 ju ż wiele
ale są jeszcze drobne usterki

Zagadnienie warunków bytowych mas pracujących stanowi w dzi­
siejszej rzeczywistości niezwykle ważny problem. Od tego jak mieszka, 
albo jak się odżywia robotnik w dużej mierze zależą sukcesy produk­
cyjne. Nasza partia i państwo ludowe troszczą się o nieustanny wzrost 
stopy życiowej mas. Piękne pole do popisu w tej dziedzinie mają ho­
tele robotnicze. Dobrze zadania swe zrozumiało kierownictwo hotelu 
robotniczego Zjednoczenia Budowlanego Nr X w Lublinie, które może 
poszczycić się dużymi osiągnięciami,

ni przyzakładowa świetlica. Można 
tu  m ilo ,i przyjem nie spędzić wolny 
po pracy czas. Jedni schodzą się na 
party jkę  szachów, młodzi wolą po­
tańczyć przy adapterze. Można rów 
nież nauczyć się nowej recytacji, 
^ b o  piosenki np. o W arszawie, bli­
skiej dla każdego. Nie b rak  i biblio­
teczki z lite ra tu rą  polską i ra ­
dziecką. W ytrw ała praca uśw iada­
m iająca przyniosła rezultaty. Coraz 
rzadziej zdarzają się w ypadki skan 
dalicznego zachowania się miesz­
kańców. Zniknęły karty , wódka, 
każdy woli zdrową i przyjem ną roz 
ryw kę w świetlicy. Uważamy, że 
kierownictw o hotelu spraw nie i 
szybko usunie dotychczasowe drob 
ne usterki. Nie należy przecież 
szczędzić w ysiłku tym  , bardziej, 
gdy chodzi o miano przodującego 
hotelu robotniczego w wojewódz­
tw ie lubelskim.

W. Strug

Dzięki energ iR nej postawie k ie­
rownika tow. Chochoła z Lublina 
oraz pracy sam orządu, 250 robotni­
ków znalazło pomieszczenie w czy­
stych, estetycznie urządzonych po­
kojach. S tarannie  posłane łóżka, 
zawsze ze świeżą pościelą robią bar 
dzo m iłe w rażenie. Z m yślą o w y­
godzie mieszkańców uruchomiono 
stołówkę, sklep MHD, nie brak  ta k ­
że świetlicy. K uchnia przyzakłado­
wa cieszy się powszechnym uzna­
niem. Obiady są tanie, smaczne i 
pożywne.

Jeżeli kierow niczka tow. Dziwi- 
szuk Helena zatroszczy się bardziej 
o higienę osobistą personelu sto­
łówki, to konsum enci będą bardzo 
wdzięczni. Uruchom ienie sklepu 
MHD na terenie hotelu, mieszkańcy 
pow itali z praw dziw ą radością. To 
przyjem ne uczucie nie było jednak­
że długotrwałe. Okazało się, że dy­
rekcja M H ILpo macoszemu po trak ­
tow ała tę  jriacówkę nie dbając o 
w łaściwe jej zaopatrzenie. Robotni­
cy często narzekają na  brąk  mydła, 
pasty do butów, octu itd . N iew ąt­
pliwie, że tak i stosunek dyrekcji 
MHD jest niew łaściw y i wymaga 
niezwłocznej popraw y. W hotelu 
znajduje się łaźnia, dobrze w yposa­
żone am bulatorium  i  stała pomoc 
lekarska.-

K ierownictwo hotelu  pam iętało i 
o rozrywkach kultu ralnych  dla ; 
mieszkańców. Pełnym  życiem tęt- ’

Lublin w obiektywie

Ludzie pracy Lublina otrzym ują co­
raz więcej now ych izb m ieszkalnych, 
Na zdjęciu: budowa nowego bloku 
mieszkaniowego w Al. Racławickich.

„WZOROWA" PU NKTUALNOŚĆ
M iejskie Przedsiębiorstwo Robót 

Wodociągowo - Kanalizacyjnych  m u . 
si przyw ozić robotników  nieraz na 
bardzo odległe odcinki pracy. Robo- 
ty  powinno się rozpoczynać o godzi« 
nie 7,00 rano. Dlatego też dyrekcja  
M PRW K, doceniając w  pełni m a ksy , 
malne w ykorzystanie dnia robocze­
go, dba bardzo o punktualność.

I robotników przyw ozi punktua l­
nie... o godzinie 8.00. (4856/1)

N O W Y G ATU NEK P IW A

)/ Browar Nr 2 za­
m ierza w  najbliż-  
szych dniach przy­
stąpić do seryjne) 
produkcji nowego 
gatunku piwa. Do 
te j pory w ypusz­
czone są na rynek  
jedynie nieliczne 

butelki tego p i­
wa. Redakcja jest w  posiadaniu ta­
kiej butelki. W ew nątrz pływ ają  czte­
ry muchy.

O ile próba zda egzamin, liczba 
much zostanie podwyższona...

NO, NO...
Na rogu ul. Bo­

nifra terskiej stoi 
drogowskaz, w  
m yśl przybitego  
tam  napisu droga 
do Mełgwi prowa­
dzi prosto do nie­
ba, jak strzelił.

C e n y  na owo ce i w a r z y w a
obniżone

Przed k ilku  dniami pisaliśmy ju t
0 dysproporcji cen na artykuły  wa* 
rzywnicze i owoce. Na skutek na­
szej in terw encji C entralny Zarząd 
H andlu Owocami i  W arzywami, 
Ekspozytura Wojewódzka w  Lubli­
nie sprowadziła większą ilość owo­
ców i warzyw, k tóre zostały rzu­
cone na rynek po zniżonych cenach. 
Na przykład cena pomidorów wy­
nosi 3,50 zł. Obniżka cen owoców
1 w arzyw  w placów kach handlu u -  
społecznionego spotkała się z du­
żym zadowoleniem lublinian, bo 
niew ątpliw ie wpłynęło to w ol­
brzym iej m ierze na obniżkę cen 
owoców na wolnym rynku, unie­
możliwiając spekulację tym  tow a­
rem.

Mamy nadzieję, że Ekspozytura 
Wojewódzka będzie nieustannie 
śledzić sytuację rynkow ą i prow a­
dzić 6kcję interw encyjną, skierow a 
ną swym ostrzem przeciwko spe­
kulacji. (eta)

Kad polepszeniem stylu dalszej pracy 
obradować bądzie kolektyw MKD

W dniu 14 sierpnia br. o godz. 10 w sali PWRN ul. 22 Lipca 4 
odbędzie się wojewódzka narada kolektywu MHD, tematem której 
będzie omówienie całokształtu działalności przedsiębiorstw MHD za 
I półrocze oraz ustalenie wytycznych działalności na II półrocze 
roku bieżącego.

I


